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Austryackiem na miesiąc Czer
wiec  złr. 2 c. 25

od Igo Czerwca do końca Września,, 8 „ —

K ra k ó w  2 3  m aja .
Car opuścił Londyn, dokąd był się udał 

dla odwiedzenia córki, jak głosiły wszelkie 
urzędowe zapewnienia, obawiające się jak naj
bardziej, aby nie przypuszczano, że rządy zaj
mują się sprawami politycznemi, i że osobi
sty wpływ monarchów na kierunek tej poli
tyki jeszcze coś znaczy. Tymczasem nie tylko 
w Rosyi samowładnej, ale jak doświadczenie 
uczy we wszystkich państwach parlamentar
nych, na kierunek polityki zewnętrznej wola 
monarchów ma zawsze przeważne znaczenie, 
i formy parlamentarne nie przeszkadzają wca
le swobodnym postanowieniom głów korono
wanych. Parlamenty nie zażegnały jeszcze ża
dnej wojny, nie stanowią tamy w zawieraniu 
przymierzy, i nawet nie znają stosunków ze
wnętrznych , ponieważ wskazówki udzielane 
przez ministrów spraw zagranicznych trzyma
ją się w ogólnikach, zachowując tajemnicę o 
każdej ważniejszej kwestyi.

Słyszeliśmy też zaprzeczenia politycznego 
charakteru zjazdów w Berlinie i Petersburgu, 
uderzano nawet na nas gdyśmy w podróży 
Cesarza Franciszka Józefa do Petersburga 
chcieli widzieć dążność do przywrócenia za
chwianej równowagi europejskiej; gdy tym
czasem dzienniki angielskie z powodu teraź
niejszego pobytu Cara w Londynie nie prze
stają pisać o tej samej dążności. Nic to dzi
wnego. Anglia mniej od innych mocarstw eu
ropejskich narażoną jest na uleganie przewa
dze jakiegokolwiek państwa kontynentalnego 
i zachowuje pewną swobodę słowa, pewną 
niezależność w swej polityce. To też Anglicy 
nie wahają się wypowiedzieć tego, co może 
być dla przewagi pruskiej nie koniecznie po
żądane ; kiedy na kontynencie i nawet u nas, 
zaprzeczać muszą usiłowaniom mającym na 
celu przywrócenie chociażby częściowe równo
wagi europejskiej, gdyż idzie zawsze o niena- 
rażenie się Prusom.

Rzeczywiście, po wojnie francuskiej pozostał 
w Europie niby duumwirat dwóch mocarstw, 
który zagrażał stanowczo pokojowi nie mając 
w niczem przeciwwagi. Wszystkie inne pań
stwa były nader słabe wobec nacisku polity
ki niemieckiej i zgody pomiędzy Berlinem a 
Petersburgiem. Pierwszym też krokiem do 
przywrócenia zachwianej równowagi musiało 
być zbliżenie Austryi do Rosyi, wprowadzenie 
trzeciego czynnika do międzynarodowej poli
tyki państw europejskich. Nie była jednak po
ra na odnowienie świętego przymierza; trzy 
mocarstwa zbliżające się do siebie dzisiaj, nie 
były ani tak zgodne w celach, ani tak soli
darne w pojmowaniu interesów europejskich, 
aby mogły wzbudzać zaufanie do trwałości 
stosunków. Jeżeli zbliżenie się trzech mo

carstw dawało niejaką rękojmię pokoju na 
wschodzie Europy, to zachód, mianowicie świat 
romański, zostawał zawsze pod wpływem nie
mieckim.

Podróż też Cara do Londynu, podobnie jak 
małżeństwo jego córki z Ks. Edymburskim, 
miały na celu wciągnięcie Anglii, jako czwar
tego równorzędnego mocarstwa do spraw po
lityki europejskiej. Dziś jeszcze trudno prze
widzieć następstw tego faktu, wprowadza on 
jednak napowrót zachód do ogólnej polityki, 
a zważywszy jeszcze na niedawno zaszłą zmia
nę w gabinecie londyńskim, spodziewać się 
trzeba, że przyniesie ze sobą pewne obniżenie 
nacisku Niemiec na romańskie ludy, niejakie 
podniesienie znaczenia Francyi. Równowaga 
Europy nie będzie przez to przywróconą, ale 
w każdym razie powinna zyskać nowy g łos, 
który jakkolwiek zawsze nader umiarkowany, 
i mało wykazujący energii do działania, to 
przecież pochodzić będzie od mocarstwa cał
kiem niezawisłego i z tego powodu powinien 
posiadać pewną wagę w związku z innemi 
państwami, od których zawisł w tej chwili los 
Europy.

Gdyby stosunki francuskie były więcej skon
solidowane, gdyby położenie tego kraju nie 
przedstawiało tak wielkiego chaosu, byłaby 
może dla Francyi również stosowna chwila 
wejść do owego areopagu wielkich mocarstw. 
Wrócilibyśmy w takim razie do owej pentar- 
chyi stworzonej kongresem wiedeńskim, która 
przez długi czas utrzymywała Europę w po
koju. Niedaremnie też Prusy pracować miały 
nad utrzymaniem we Francyi rozterek, jak to 
mniema dyplomacya angielska, nie bez powodu 
też Bismark miał dawać Arnimowi instrukeye 
w tym duchu. Dopóki bowiem Francya nie za
prowadzi wewnętrznego ładu, dopóki rząd jej 
nie będzie opierał się na silnych podstawach, 
a głos nie będzie miał znaczenia w dyploma
tycznych stosunkach; dopóty równowaga Eu
ropy nie da się utrwalić i przewaga Prus na 
zachodzie nie przestanie wywierać stanowcze
go wpływu.

Jakkolwiek zatem podróż Cara do Londynu 
nie da się jeszcze w skutkach obliczyć, a z 
pewnością nie miała na celu ani przymierza, 
ani formalnych układów, w czem zupełnie zga
dzamy się z zapewnieniami urzędowemi, to 
przecież w położeniu ogólnem Europy można 
wyczytać istotną przyczynę, tak niezwykłej 
czułości rodzicielskiej. Chodzi tu o postawie
nie pewnej przeciwwagi potędze pruskiej, a to 
przez zbliżenie do siebie różnych mocarstw, 
któreby z własnego interesu pragnęły przy
wrócić równowagę zachwianą przez poniżenie 
Francyi. Tak samo zatem jak podróż Cesarza 
austryackiego do Petersburga tłómaczyliśmy 
sobie w duchu pokojowym, podobnie odwie
dziny londyńskie zdają nam się również przed
stawiać ten pokojowy charakter. Spodziewamy 
się zaś po nich, że będą jednym krokiem dalej 
na drodze polityki, która przywróci wpływ za
chodowi przy rozstrzyganiu wielkich spraw 
europejskich.

K0RE8P0NDENCYA „CZA8U:1

W ie d eń  22 maja.

(i?) Już wczoraj nadmieniłem o toaście p. Gi- 
skry, który pił zdrowie „wspólnej ojczyzny duali
stycznej". Nowe to chrzestne imię, jakie otrzymała 
stara Austrya, przypada bardzo do smaku niektó
rym dziennikom tutejszym. Przywykłe to chwalić, 
to ganić Węgrów, w miarę potrzeby politycznej, 
dziś są pełne rozczulenia z p o ^ d u  uczty wspólnej 
obu delegacyj w Peszcie, uczty zbratania się, Bru- 
derfeat. Naturalnie dostają si* także sute po
chwały instytucyi delegacyj wspólnych. Co do ostat 
oich nie brak atoli głosów trzeźwo patrzących, 
mieniących delegacye czystą Izbą rachunkową z 
podwójną buchalteryą i z jednem conto. Co się 
zaś tyczy uczty zbratania się, dziwić się tylko na
leży, że uczta ta  nastąpiła dopiero teraz, gdy de
legacye zbierają się po raz ósmy. Dopiero trzeba 
było aż takiej nędzy obopólnej, aby zbliżyć do 
siebie braci dualizmu. Piękne mi to braterstwo 
woła dziś Morgenpost — sprowadzone przez trzech - 
krotne niepomyślne żniwa a które zapewne potrwa 
aż do lepszych zbiorów.

Lecz interes polityczny wzmocnił chwilowo wę- 
sły braterstwa między Przed- a Zalitawią, a inte
resowi politycznemu Niemcy wiedeńscy i zagra
niczni poświęcają nawet pobratymców Sasów w 
Siedmiogrodzie, opierających się usilnie błogosła
wieństwom cywilizacji madiarskiej. Gdyby to w 
Galicyi w ten Bposób obchodzono się z jakimś 
szczepem narodowym i to niemieckim! Idem per 
idem non esł idem. Węgrzy mają siłę i władzę, 
więc nie brakuje im pomocy prasy. Z wyjątkiem 
Breslauer Ztg, która dziś wylicza i wyrzuca Wę
grom grzechy ich względem Sasów, cała prawie 
prasa niemiecka stanęła w obronie rządu węgier
skiego przeciw roszczeniom Sasów siedmiogrodz
kich, posądzając ostatnich o zamiłowanie w nale
ciałościach przestarzałych, resztkach ustawodaw
stwa średniowiecznego. P. Falk, redaktor Pester 
Lloyda, członek delegacyj interpelował hr. A udras- 
sego, czy mu wiadomo, że prasa niemiecka broni 
tak zacięcie Sasów przeciw rządowi węgierskiemu, 
a zaledwie interpelacya przebrzmiała, prasa nie
miecka zaczyna wojować przeciw własnym swym 
argumentom poprzednim. Na to trzeba szczęścia, 
które atoli zazwyczaj towarzyszy sile i potędze.

Mimo zaprzeczań wiadomość o zamianowaniu 
p. Werthera, znanego dyplomaty niemieckiego, po
słem niemieckim w Stambule, ma być prawdziwą. 
Słynna jego nota o koronacyi w Peszcie, w której 
nazwał Węgry gmachem z kart zbudowanym, po
została wszystkim w pamięci. Niemoże zatem p. Wer- 
ther być osobą sympatyczną dla Węgrów. Rozu
mie się samo przez się, że Cesarz niemiecki lub 
ks. Bismark, mianując swoich posłów lub ambasa
dorów, niepotrzebuje oglądać się na Węgrów. Z in
nego powodu zatem wspominam o tej reminiscen- 
cyi historycznej. Baron Werther spotyka się w Stam
bule z hr. Zichym, który wysłany został tam po 
konferencji lub w skutek niej i zjazdu w Peters
burgu. Hr. Ludolf ztamtąd odwołanym został, lecz 
dotąd nie słychać nic o odwołaniu p. Ignatiewa, 
posła rosyjskiego, a mówiono pierwotnie, że nie- 
tylko AuRtrya, ale i Rosya zmieni swego ambasa
dora w Konstantynopolu. Ciekawa rzecz, jaką sa
tysfakcję sprawi teraz w Peszcie zamianowanie 
p. W erthera posłem niemieckim w Stambule.

Dzienniki dzisiejsze bardzo niepochlebnie wyra 
tają  się o wczorajszym Strilcu urządzonym przez 
ks. Adama Sapiehę i jego adherentów podczas ob
rad zebrania jeueralnego kolei Karola Ludwika 
Akcyonaryusze wołali: „ Sie spiel en Reichsrath !“— 
gdy kilku akcyonaryuszów na czele z ks. Adamem 
Sapiehą opuściło salę, uważając się za pokrzywdzo 
ną mniejszość.

B e r lin  20 maja.

( A )  Wątpliwość pod względem zamknięcia sej
mu, rozstrzygnięto w sposób najbardziej odpowie
dni życzeniu posłów. Jutro bowiem ma się odbyć 
ostatnie posiedzenie tegorocznej letniej kadencji, 
którą minister skarbu Camphausen zamknie w 
imieniu Cesarza. Tymczasem wśród spraw ści
śle lokalnych, handlowych lub administracyjnych, 
jedno przynajmniój posiedzenie sejmu zwróciło się 
na pole szerszego interesu, skutkiem interpelacyi 
posłów X. Respądka i p. Mallinckrodta. Pierwszy 
pytał rządu o wytłómaczenie lub w danym razie 
odwrotny nakaz w sprawie parafii Parchanie w Po- 
znańskiem, którą po śmierci proboszcza objął lan- 
d rat w posiadanie i w tan sposób przywłaszczył 
sobie kolatorskie prawa. Postępowanie to jest wręcz 
sprzecznem z konstytucyą, gwarantującą kościoło
wi wolność urządzania swych spraw majątkowych, 
a w tym przypadku razi ono tern więcej, że po
krywa absolutyzm policyjny maską ustawodawczą. 
Interpelant miał korzystną sposobność przedsta
wienia nadużyć policyjnych we właściwem świetle, 
czego uczynić nie omieszkał. Przytoczył prawne 
zasady etyki Hobbesa, którą rząd zdajo się sto
sować w praktyce, przyjąwszy za axiomat, iż wszel 
ki nakaz państwa, chociażby sprzeciwiał się reli- 
gii, już tern samem należy uznawać za dobry, spra
wiedliwy i rozsądny, jak nawzajem każda rzecz 
wzbroniona jast złą, fałszywą i nie mądrą. Dalój 
scharakteryzował stanowisko Polaków gotowych 
pod każdym systemem rządu poświęcić wszystko 
dla wiary i równocześnie gnębionej narodowości, 
a choć odnośne ustępy spowodowały prezydujące- 
go do zarzutów, iż mówca odstępuje od rzeczy, 
nie podobna pominąć zasługi jaką tenże położył 
w wyświeceniu solidarności polskich interesów na
rodowych z religijnemi, których złączenie jest wła
ściwą solą w oczach germanizatorów. Był to no
wy dowód, iż dążności liberalne, mające na celu 
rozdwojenie pod tym względem, nie znajdują w 
Wielkopolsce odpowiedniego pola działania. Jak 
każda interpelacya postawiona przez któregokol
wiek z członków koła polskiego, tak i ta  nie od
niosła żadnego skutku, gdyż minister wyznań zna 
lazł odpowiedni paragraf w pruskich ustawach, 
któcyra się mógł zasłonić. Przytoczył artykuł do
zwalający laudratom zajmować probostwa, których 
patronem jest rząd, jak właśnie w tym przypadku, 
i starał się usprawiedliwić postępowanie komisa
rza obwodowego obawą, aby opróżnionego miejsca 
nie powierzono jakiemu duchownemu, nie troszczą
cemu się a ustawy antikościelne już po ema- 
nacyi pruskiego landrechtu konstytucyą uregulowa
ła kościelne prawa majątkowe, o tern zdawał się 
Dr Falk zapomnieć, a poparcie polskiej interpela
cyi przez p. Windhorsta, który właśnie na ten 
punkt kładł przycisk, pozostało nawet bez odpo
wiedzi. Mówca ten zauważył także, iż jakiekolwiek 
jest zapatrywanie ministra pod względem zakwe- 
styonowanej sprawy, w każdym razie spotyka rząd 
zarzut, iż pomimo protestu, kazał jednostronnie 
zająć majątek kościelny, nie udając się poprze
dnio do sądów, czegoby nikt prywatny zrobić nie 
śmiał. Zakończył zaś słowami, że nadszedł czas 
aby raz wreszcie Izba jednostronnym i samowol
nym środkom administracyjnym położyła koniec, 
odsyłając na drogę sądową. Druga interpelacya 
postawiona przez Mallinckrodta, tyczyła się probo
szcza w Niederbergti nad Renem, który za nie- 
wydanie rządowi ksiąg kościelnych, nieustannie, 
jest więzionym. Minister wyznsń nie omieszkał 
wprawdzie i tym razem wykazać prawo państwa 
do własności kościelnej, obiecał jednak rychłe wypu 
szczenią uwięzionego kapłana na wolność. Uderza 
jącom było w tej sprawie wystąpienie p. Laskera, 
który pomimo swego stanowiska liberelno-narodo- 
wego, skrytykował nadzwyczaj ostro samowolę po
licyjną, nie zgadzającą Bię z pojęciem prawnem 
państwa i żądał, 8by rząd zmusił landrata do in
nego postępowania. Jest to pierwszy przypadek, 
w którym poseł liberalny ośmiela się nie podzie

lać zapatrywań rządu w polityce kościelnej i nie 
wiadomo, czy przypisać to należy nowemu zamiarowi 
liberałów powodowania się odtąd sprawiedliwością, 
czy też osobistym pobudkom skłaniającym mówcę 
do oznak prawości charakteru, czem się chełpić 
lubi.

W sprawie kłótni między Laskerem a książęta
mi Putbuskim i Bironem Kurlandzkim o kolej pół
nocną, nastąpiło wprawdzie zawieszenie broni, ale 
aie pokój, gdyż jak łatwo przewidzieć, ostatnia mo
wa p. Laskera nie zakończy sprawy. Ks. Putbuski 
w liście, który na dzisiejszem posiedzeniu Izby pa
nów został odczytanym, zapowiada, iż ogłosi dru
kiem sprawozdanie zarządu kolei północnej i ode
prze w ten sposób czynione mu zarzuty, poczem 
zażąda ustanowienia publicznego sądu honorowego. 
Obecnie, gdy sprawa ta  nie jest jeszcze wyświeco
ną, dzieli się opinia publiczna na dwa obozy, je
den sympatyzuje z p Laskerem, drugi przychylny 
jest jego przedwnikom. Podział ten nie opiera się 
na pojęciu prawa i słuszności, ale na interesie chwi
lowym. Obóz pierwszy nie składa się głównie z 
współwyznawców p. Laskera, żydów, gdy do d ru
giego nie zapisuje się partya konserwatywna z 
Oaz. Krzyzową na czele. Rzecz ta  występuje w 
nieco odmiennem świetle a berliński Bdraenblatt 
najbardziej przez żydów czytany, umieścił nastę
pujący ustęp w swym felietonie niedzielnym, na 
•.burzenie i zgrozę organów liberalizmu: „Zaprze

czyć się nie da, że p. Lasker nadzwyczaj zręcznie 
i odważnie okazuje chęć oczyszczenia krwi Semi
ckiej od zarzutu odziedziczonej chciwości i wrodzo
nego ducha szacherki, stawiając z jedrej strony 
nieustannie siebie, jako nieposzlakowanego anioła 
światła, z drugiej zaś kując ciężkie oskarżenia 
przeciw ludziom nie należącym do ludu wybrane
go. Odmówić mu nie można talentu, jaki okazał 
aa tej drodze, ale pewnem jest, że wymówmy ten 
poseł nadzwyczaj mało osiągnie, gdy się okaże, iż 
nerwy jego słabsze od języka i że z odwagą czer
ni innych, choć gotowość do postawienia dowodów, 
nie postępuje równym krokiem. Dziś cieszy się ca
ły Izrael, że Dawid-Lasker jednym rzutem zabił 
dwóch Goliatów, dwóch książąt Filistyńskich. J e 
dnak tanieo zwycięzcy około arki przymierza na
potka prawodopodobnie przeszkodę."

Ks. Bismark odjedzie doVarzinu dopiero w so
botę, z powodu narad i spraw dyplomatycznych, 
które wyjazd jego wstrzymały. Prawdopodobnie na
leży do nich mianowanie bar. W erthera byłego 
posła pruskiego w Paryżu posłem w Konstanty
nopolu, o czem donosi dzisiejsza Kreuz. Ztg.

Najwyższem postanowieniem z 6 b. m. sankcyc- 
nowsł N. Pan uchwalony na ostatniej sesyi g a l i 
c y j s k i e g o  s e j m u  projekt ustawy, którym nada
ne zostaje prawo do poboru myta mostowego a 
względnie przewozowego: obszarom dworskim, w 
Glionej w powiecie Brzeżańskim, w Pniowie w po
wiecie Tarnobrzeskim, w Busku w powiecie Ka- 
mioneckim, w Wysocku w powiecie Jarosławskim, 
w Lisowicach w powiecie Zaleszczyckim, w Bobro
wnikach w powiecie Tarnowskim, w Tomicach w 
powiecie Wadowickim, w Przeciszowie w tym sa
mym powiecie, w Sufczynie w powiecie Bireckim, 
w Kutkorzu w powiecie Złoczowskim, w Bóbrce w 
powiecie Chrzanowskim, dalej gminom: Święcany, 
w powiecie Jasielskim, Śniatyn, Bukaczowce w po
wiecie Roh&tyńskim wraz z tamtejszym obszarem 
dworskim, Sokołów wraz z obszarem dworskim.

NPan postanowieniem z dnia 29 stycznia r. b. 
zezwolił na rozwiązanie krajowych komisyj wysta
wowych i uwolnił prezydentów , wiceprezydentów i 
członków tychże komisyj od pełnienia powierzonych 
im funkcyj.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktowi są
du obw. w Rzeszowie Ludwikowi T u r n a u o w i  
przesiedlić się na własną jego prośbę w tym sa-
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0 wprowadzeniu języka rosyjskiego
do kościoła katolickiego.

(De la lanque russe dans le culte catholique par le I . Mar- 
tinov, de la Compagnie de Jesus. — Lyon ls /4 .)

Minęła już epoka panowania broszury poi ty
cznej, która długo była dzielnem narzędziem dy- 
plomacyi przygotowującej opinię publiczną do swych 
planów, lub usiłującej zbić ją  z tro p u , a niekiedy 
bywała także środkiem odwołania się słabych i 
pokrzywdzonych do trybunału opinii publicznej 
w imię sprawiedliwości, prawa międzynarodowego, 
porządku lub wolności przeciw gwałtom i bezpra
wiom. Z upadkiem potęgi francuskiej pokrzywdze
ni, prześladowani nie mają już nawet tej pociechy 
i ulgi, jaką przynosi skarga choćby bezskuteczna, 
ale mogąca liczyć na resztki zmysłu moralnego 
współczującego niedolę. Coraz też rzadsza broszury 
z protestem przeciw przemocy, chociaż gwałty co
raz częstsze, niebezpieczeństwa coraz bliższe, co
raz liczniejsze bezprawia — dyplomacya zaś rzad
ko już używa broszury dla wyjawienia swych pla
nów, częściej broszura polityczna jest już tylko re- 
kryminacyą przeszłości, lub wyjawieniem zakuliso
wych knowań gabinetowych. .

Lecz o ile broszura polityczna ustępuje z placu, 
dotrwała na nim jeszcze broszura w materyac re
ligijnych. Nie jest to zaś wyłącznie putkiem  prze
niesienia się walki na pole kościelne, ile raczej 
świadczy, że gdy już nie ma trybunału opinii euro
pejskiej dla krzywd i bezprawia politycznej na u- 
ry, o tyło ten trybunał jeszcze istnieje dla spr 
religijnych. Tak joat, daromnieby się było dziś s ar- 
żyć przed liberałami wschodu czy zachodu na sy-

stemat exterminacyi narodowej, na ucisk, despo
tyzm i walkę ras, wszak to według dzisiejszej dok
tryny liberalizmu jest rzeczą uprawnioną i natu
ralną, że silniejszy gnębi słabszego, wszak to zu
pełnie zgodne z teoryą walki o byt. Natomiast zaś 
opiniA katolicka niezmieoiła się w niczem, wpraw
dzie nienabrała siły i wpływu, doprowadzona do 
materyalnej niemocy i nie ma dziś rządu, coby ze
chciał ująć się choćby jednem słowem za ofiarami 
najokrutniejszego prześladowania religijnego— lecz 
jest natomiast niezmienny trybunał do którego do
chodzą wszystkie skargi i każdy gwałt przezeń by
wa jawnie potępiony, trybunał Stolicy Sw. i jest 
opinia w Europie, co niezna żadnych, jak mówił 
nasz poeta z obłudą sojuszów, co łączy w jedną 
boleść wszystkie krzywdy chrześciaństwa, czy je 
zadaje bezwyznaniowość zachodnia, czy schizma 
wschodnia — jest moralna solidarność prześlado
wanych wszędzie katolików, od unitów chełmskich 
aż do więzionych biskupów w Brazylii.

Przed tym trybunałem Stolicy Sw., przed tą  0 - 
pinią katolickiego świata —  występuje po raz wtó
ry w bieżącym roku ze skargą na prześladowania 
schizmatyckie — Igcz kto? jezuita Rosyanin. K ła
dziemy nacisk na ten podwójny charakter dzielne
go obrońcy kościoła unickiego na Rusi i kościoła 
łacińskiego na Litwie, bo czyjeż świadectwo może 
tu być wymowniejszem ? Temat najnowszej broszu
ry, jak sam tytuł wskazuje podwójnie podnosi war
tość tego świadectwa. Jezuita Rosyanin'— a rzecz o 
wprowadzeniu języka rosyjskiego do obrzędów kościo
ła katolickiego. Jezuita— wszak utarło się mniemanie 
przesadne, ale może niezupełnie bezzasadne, że Zgro
madzenie Jezusowe od Possewiua zacząwszy, łudziło 
się długo nadzieją nawrócenia Rosyi. Zdawałoby 
się na pozór, że ukaz Cesarza Aleksandra II zno
szący mikołaj o wski zakaz kazań i liturgii w języku 
rosyjskim w obrzędach katolickich, zbliża tę na
dzieję, że jest to może pierwszy krok na tej dro- 

jdze wiodącej do owych zwodniczych widoków na

wrócenia Rosyi. Czyliż to niełudząca ponęta dla 
zakonnika, który przy całej gorącości swego powo
łania i nowej swej wiary zachował tem żywszą mi
łość swego narodu, w im głębszej widzi go byc 
pogrążonym przepaści błędu lak  jest, O. Marti
nów wraz z swymi rodakami należącymi do Zako
nu Jezusowego nigdy się niewyparł patryotyzmu 
rosyjskiego. Kto wie, może marzył przywdziewając 
suknię zakonną o apostolstwie wiary katolickiej w 
swoim narodzie, i dziś jeszcze czyliżby wątpić mo
żna, że z rozkoszą przelałby krew męczennika, 
gdyby ta  krew zbliżyła Rosyę do tej prawdy, któ
rą  on wyznaje. A jednak pierwszy zabiera głos i 
odtrąca tę złudną ponętę, niechce wprowadzenia ję 
zyka ojczystego do obrzędów kościoła katolickiego, 
niechce połączenia tych dwóch najdroższych mu 
rzeczy, wiary i narodowości, bo widzi w tem pod
stęp, środek prześladowania obcego mu ludu, wy
tępienia kościoła katolickiego w polskich prowin- 
cyach wraz z ich wynarodowieniem.

Czyliż świadectwo takie nie jest bohaterstwem
i czy do podobnego bohaterstwa zdolnemi byłyby 
doprowadzić jakiekolwiek inne zasady, okrom za
sad katolickich?]. Wszak metylko Jezuici rosyjscy 
ulegają wygnaniu, wszak ich los podziela mnogość 
rewolucjonistów i liberałów. Herzen w swoim Ko- 
łokole ciągle obnażał nietylko carat, ale całą |spo- 
łeczność rosyjską, wykazując jej rany i zgniliznę, a 
gdy nadszedł rok 1863 * gdy Katkowy wydali 
hasło eksterminacyi polskiej narodowości wykony
wane przez Murawiewów, Herzen wraz z wszyst
kimi rewolucyjnymi krzykaczami odłożył pióro, a 
nawet jawnie wypowiedział, że obecnie uciszyć się 
powinni wolnodumcy rosyjscy wobec wielkiego za
dania, jakie podjęto asymilacji_ prowincji zacho
dnich. Sam nawet Bakunin, dla ktorego me istnieje 
wrzekomo narodowość, przyklaskiwał socyalistycz- 
nym machinacjom i reformom bezprawnym dieta- 
tieli i rusyfikatorów. A przedtem, jahem iż to na
dziejami wolnodumcy rosyjscy wciągali nas w za

sadzkę rewolucyjną, jakżeż byli hojni w współczu
cie przysięgając, że chwila wolności w Rosyi bę
dzie chwilą niepodległości polskiej, a gdy już we
pchnęli nas na tory rewolucyjne, gdy sami przygo
towali nieszczęsną konspiracyę, oddali nas w ręce 
siepaczy mura.wiewowskich, sami nieraz z wspólni
ków konspiracyi przemieniając się w członków ko
mitetu urządzającego, lub zalewając całą Polskę 
zgrają agentów i komisarzy rządowych.

Takie są syrapatye liberałów rosyjskich dla Pol
ski — posłuchajmy, jak mówi i jak działa kato
lik rosyjski, Jezuita-Rosyanin.

Przed parą miesiącami rozbieraliśmy na tem 
miejscu ważną publikacyę odsłaniającą nowe plany 
zniszczenia katolicyzmu pod rządem rosyjskim, a 
która nosiła to samo nazwisko O. Martinowa. 
Ogłoszenie obszernego memoryału przez osobną 
komisyę na wezwanie ministra wyznań opracowa
nego według najnowszych wzorów prześladowania 
pruskiego, było ważnem ostrzeżeniem dla katoli
ków polskich, jak zarówno pożytecznem objaśnie
niem dla Stolicy św. Nie jeden już objaw stwier
dził następnie stopniowe przechylanie się rządu 
rosyjskiego do tego nowego planu, mającego w od
mienny sposób raczej przynętą niż przymusem 
oderwać kler katolicki od Rzymu, a pociągnąć go 
p;dstępnie do schizmy. Na dziś jednak przewa
żają jeszcze dawne tradycye rządu rosyjskiego 
wobec kwestyi katolickiej i kwestyi polskiej, a 
ostatniem ich słowem eksterminacya — zanim 
przyjdzie do zastosowania systemu pruskiego, do 
użycia środków doradzanych przez pomieniony me- 
moryał — trzeba wpierw dokonać tego, co od dawna 
zamierzono i rozpoczęto. A więc najpierw zmu
sić resztę unitów ruskich do przyjęcia schizmy — 
co w diecezyi chełmskiej mordami, uciskiem i wię
zieniem, a wreszcie kontrybucyą i załogami woj- 
skowemi po wsiach postępuje naprzód — a  z dru
giej strony przeprowadzać stopniowo narzucenie 
języka rosyjskiego w kazaniach i liturgii kościo

łów łacińskich. Kwestya ta  nie zeszła z porząd
ku dziennego, zresztą zgadza się zarówno z sta
rym systemem jak i nowym planem, a jeśli nie 
łatwo mimo Niemekszów i Żylińskich postępuje na 
Litwie, to niezrażeni niewzruszonym oporem Sto
licy Apostolskiej agenci półurzędowi i dyletanci 
dyplomatyczni rosyjscy nie przestają wzuawitć jej 
w Rzymie. Uporczywość tych nalegań miała za 
sobą arguments w teoryi i z pozoru łudzące, 
wszak kościół żadnemu narodowi nie odmawia 
przystępu, a apostołowie otrzymali wezwanie, aby 
szli i nauczali wszystkie ludy i we wszystkich ję
zykach głosili słowo boże.

Rzeczywiście, w tem się zamyka cała kwestya i 
odmowa przyznania tłomaczeń liturgii i ksiąg ka
tolickich na język rosyjpki, wprowadzania kazań 
i obrzędów w tym języku byłaby niemożebną, gdy
by głoszenie Błowa bożego czyli propaganda kato
licka w Rosyi była dozwoloną, gdyby państwo za
niechało prześladowania katolicyzmu} i tolerowało 
Rosyan katolików. Gdy to nie jest dozwolonem, 
gdy w dziesiątem pokoleniu rząd śledzi pochodze
nie schizmatyckie, aby zabronić potomkom prawo
sławnych być katolikam i, gdy zgoła nie ma i być 
□ie może katolików Rosyan — wprowadzenie ję 
zyka rosyjskiego do liturgii jest tylko środkiem 
politycznym wynarodowienia Polaków, a następ
nie oderwania ich od kościoła i narzucenia 
schizmy.

Z tego wychodząc założenia O. Martinów w pier
wszej części swej pracy dowodzi polskości prowin- 
cyj zachodnich, jak je rząd rosyjski nazywa, czyli 
Litwy i Rusi. W tym celu używa cyfer statysty
cznych i porównywa szczegółowo tabele statysty
czne według atlasu Ritticha, zupełnie neutralnego 
badacza, z cyframi atlasu pułkownika Erkerta 
członka towarzystwa geograficznego petersburskie
go i urzędowego atlasu Batuszkowa, wykazując 
tendencyę tfgo ostatniego, doprowadzającego liczbę 
katolickiej i polskiej ludności do minimum.
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mym charakterze do sądu krajowego w Krakowie; 
mianował zaś auskultanta Henryka Z u b c z e w -  
s k i eg  o adjukntem sądowym w sądzie obw. w 
Rzeszowie.

W i e d e ń  22 maja. Sesya delegacyj wspólnych 
weszła w ostateczne stadium, wymieniono już nun- 
cya, wykazano różnice w uchwałach, teraz komi
tet wspólny obu delegacyj ma jeszcze tylko te ró
żnice wyrównać. W tym roku nie są to różnice 
wielkiego znaczenia, nie odnoszą się bowiem do 
uchwał, do któryehby jedna lub druga delegacya 
przywiązywała wagę. Nawet sprawa zamknięcia ra
chunków z r. 1871, która jak wiadomo utknęła 
na tern, że delegacya węgierska uchwaliła udzielić 
absolutoryum ministrowi wojny, a delegacya au- 
3tryacka zgodziła się tylko na częściowe udzielenie 
absolutoryum, nie doprowadzi do wspólnego głoso
wania, bo jak powszechnie twierdzą ma być pozo
stawioną w zawieszeniu.

Delegacya węgierska uchwaliła wczoraj budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych według wniosków 
wydziału, lecz szczegóły nie są jeszcze wiadome. 
Co do dawniejszych uchwał, to delegacya węgier
ska wykreśliła w wydatkach zwyczajnych, budżetu 
ministerstwa wojny ogółem 520,521 zł., w nadzwy
czajnych 2,461,999 zł., w wydatkach zwyczajnych 
budżetu marynarki 261,000 zł., w nadzwyczajnych 
867,000 zł.; w budżecie zaś wspólnego minister
stwa skarbu 164 zł. Wykreślenia uchwalone przez 
delegację austryacką wynoszą ogółem w wydatkach 
zwyczajnych budżetu ministerstwa wojny 583,177 
z ł . , w nadzwyczajnych budżetu marynarki 240,000 

ł . , w nadzwyczajnych 876,000 z ł., w budżecie 
wspólnego ministerstwa wojny 3118 zł.

Delegacya węgierska uchwaliła przeto 92,912,452 
zł. w wydatkach zwyczajnych na wojsko; po odli
czeniu dochodu 4,700,113 zł., pozostaje do pokry
cia suma 88,212,339 zł.; na wydatki nadzwyczaj
ne dla wojska uchwalono 3,538,001 zł. Wydatki 
wyczajne marynarki obliczono na 8,741,780 zł,, 

odciągnąw szy dochód w kwocie 84,000 zł. pozo
sta je  do pokrycia 8,657,780 z łr ., na wydatki nad
zwyczajne marynarki przeznaczono 1,336,184 zł. 
na wydatki zwyczajne wspólnego ministra skarbu 
1,854,344 z ł., na wydatki nadzwyczajne 1050 zł 
a dla Izby obrachunkowej 126,400 zł.

Oprócz różnicy w cyfrach, zachodzi jeszcze w 
uchwałach obu delegacyj ta różnica, iż delegacya 
węgierska pozwoliła na virement w niektórych ty
tułach, na co się delegacya austryacka nie zgodziła.

— Urzędowa Wiener Z tg  donosi, iż NPan po
stanowieniem z 20 maja r. b. sankcyonował trze
cią ustawę wyznaniową o prawnem uznaniu stówa 
rzyszeń religijnych.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 23 maja. Pogoda jeszcze się nie usta

liła, a lubo deszcz nie pada, wszelako wczoraj wieczór 
zmienił się wiatr i wieje od północy, a niebo zamgliło 
eię. Stan pogody, wielkiej jest wagi dla Krakowian na 
Zielone Świątki, bo wyprawa na Bielany należy do tra- 
dycyj miejscowych, choćby też śnieg pruszył, co i in
nych lat bywało w Zielone Świątki.

—  Wyszedł już 9ty zeszyt Odyssei Homera prze
kładu p. Lucyana S i e m i e ń s k i e g o .  Mieści on w so
bie pieśni 16 do 18ej. Trzy ostatnie zeszyty wyjdą 
za dni kilka razem, aby spieszniej ukończyć wydanie 
tego znakomitego dzieła, o którego przekładzie wspa
niałym wszystkie bez wyjątku pisma polskie najza- 
szczytniej się wyraziły.

—  Zarządy kolei galicyjskich a osobliwie Karola Lu
dwika, nie uznawały za stosowne zawiadamiać publi
czność krakowską o przeszkodach wylewami zrządzonych. 
Dziś rano nadeszła poczta lwowska dopiero o 10ej; po
ciągi spóźniły się jeszcze o trzy godziny.

—  Wczoraj otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich pp. Władysław 
C z y ż e w i c z  rodem z Tarnowa i Józef P i n e  1 e s  ro
dem z Tarnopola.

—  Dziś przy wjeździe pociągu do dworca kolei że
laznej , pękła zwrotnica. Ale maszynista zwolna wjeż
dżając, baczny na szyny, dostrzegł uchybienie i zwolna 
wjechał bez szwanku.

—  W pobliżu „Koła" na plantacyach ogrodzono zna
czną część trawnika i umieszczono napis „Miejsce dla 
dzieci. “ Tam przeto mają się zbierać dzieci z piastun
kami, zamiast wylęgać po trawnikach albo plątać się 
przechodniom pod nogami. Cel jednak tego ogródka dzie • 
ciunego zniknął natychmiast w sposób niewłaściwy.- 
Ustawiono w nim bowiem słupy i kozły do gimnastyki. 
Od tej zatem chwili już dzieci nie mogą się bawić w 
tem ogrodzeniu, a nawet byłoby niebezpiecznem narażać

je. Cały też dzień miejsce to jest oblegane przez nie
dorostków, po największej części gawiedź uliczną, która 
tam wyprawia skoki i koziołki. Dla kogóż założony tem 
ogródek, czy dla dzieci, czy dla ćwiczeń podrostków? 
Wszelako niewłaściwem to miejsce na ćwiczenia gimnasty
czne, bo przystępne dla wszystkich a przeto nie może 
tam młodzież pod dozorem przełożonych ćwiczyć się, a 
prócz tego na naukę gimnastyki niewłaściwe i przez 
to, że na publicznem i bardzo uczęszczanem miejscu. 
Ani młodzież szkolna ani gawiedź uliczna nie powinny 
dawać popisów akrobatycznysh dla publiki, gdy ta ich 
nie ciekawa.

-  P . Siedlecki, członek sceny tutejszej, a zarazem 
bardzo zręczny prestidigitator, zamierza, zawezwany przez 
dzierżawcę ogrodu Strzeleckiego, dać w tym ogrodzie 
parę przedstawień magicznych dla urozmaicenia koncer
tów. Altana, w której grywa orkiestra, przemienioną 
zostanie na gustownie urządzoną scenę, krzesła zas 
przy stolikach będą numerowane. P . Siedlecki wystę
pował zeszłej zimy z wielkiem powodzeniem we Lwo
wie, a wybierając się obecnie w podroż dla dawania 
produkcyj magicznych, sprowadził z zagranicy pewną 
ilość aparatów, między któremi znajduje się parę ule
pszonych przez niego, a dwa własnego jego wynalazku. 
Przed wyjazdem swym chce on popisać się z postępem 
w swoim zawodzie, a od publiczności spragnionej świe
żego powietrza po długiej niepogodzie i rozrywki, spo
dziewać się może, że miejscowemu kunstmistrzowi li- 
cznem zebraniem się nie odmówi uznania.

-  Zdarza się niekiedy, że murarze umyślnie opry
skują przechodniów wapnem i niszczą im odzież. Dziś 
rano za taki wybryk aresztowany został wyrobnik Win
centy Szymański z Krowodrzy, który w ulicy Sławkow
skiej obrzucił wapnem przechodnia i zrządził mu 24 złr. 
szkody.

—  Wczoraj policya ujęła Antoniego Pankiewicza, 
wyrobnika, z Jadownik w powiecie Brzeskim, poszuki
wanego sądownie za kradzież.

—  Złożono w depozycie Magistratu znalezione: wiązkę 
kluczyków, tunikę niebieską, 4 złr., a w dyrekcyi po- 
licyi szarfę popielatą.

—  Donoszą nam z pod Krakowa, że temi dniami 
parobek od p. Wydrychiewicza, właściciela Pękowic, 
spadł w szczerem polu pod wóz, który go przejechał i 
znacznie mu nogi uszkodził. Nie mogąc ruszyć z miej
sca, nie spodziewał sie rychłej pomocy, ale na szczę
ście nadjechała konno hr. Zofia z Potockich Zamoyska 
z bratem swym Jędrzejem i oboje dali pierwszą pomoc 
biedakowi, oraz postarali się o przeniesienie go do wsi. 
W godzinę po ich odjeździe przybył lekarz przez nich 
wysłany i opatrzył chorego.

—  Co za pocieszne brednie a z pewnym naciskiem 
tendencyjnym głosi z Krakowa N. f r .  Presse z napi
sem : „oryginalna korespondencya“ ! Oto rozpisując się 
w zupełnie nieznanej „oryginalnemu korespondentowi“ 
sprawie miejskiej szkoły żeńskiej na Podwalu, powiada, 
że Eada miejska fundowała tę szkołę jako gimnazyum, 
ale Rada szkolna krajowa zdegradowała ją  na szkołę 
ludową i dała jej „inspektora duchownego w osobie 
zmarłego niedawno Ojca Seredyńskiego" itd. Oczywiście, 
że wysłużony dyrektor szkół, a wreszcie inspektor 
p. Hipolit Seredyński był ojcem, bo zostawił syna, 
który także zawodowi pedagogicznemu oddaje s ię , 
przeto mógł kiedy zasłyszeć korespondent coś o „ojcu“ 
Seredyńskim. Cały Kraków znał zmarłego inspektora. 
Z jakiegoż więc zakątka Kazimierza pochodzi korespon
dent, że go nie znał? I  to się zowie stać na czele 
opinii publicznej w W iedniu, mając takich „oryginal
nych" korespondentów ! Złośliwa jest ta korespondencja, 
ale jeszcze głupsza.

—  Od dyrekcyi kolei żelaznej Karola Ludwika otrzy
mała Gaz Lw ow ska  zawiadomienie, że z d n i e m  22 
m a j a  r. b. wszystkie pociągi osobowe, przestrzeń ko
lei między Jarosławiem a Łańcutem przejeżdżać będą, 
Usunięcie przerwy między Radymnem a Jarosławiem 
dla znacznych robót ziemnych dopiero za kilka dni na
stąpić może. W końcu nadmienia, że pogłoski krążące 
we Lwowie o zerwaniu kilku mostów na tej kolei, żad
nej zgoła nie mają podstawy, gdyż z całej przestrzeni 
tylko dwie mile zostały uszkodzone.

—  Gazeta Lwowska  podaje następujące doniesie
nia o wylewach:

J a r o s ł a w  21 maja. ( Telegram) (10 godź. 45 m. i 
San wzrósł do 15 stóp. Teraz zaczyna opadać. Most 
zerwany odpłynął, lecz zatrzymano go opodal. Szkody 
znaczne i dotkliwe.

P r z e m y ś l  21 maja. ( Telegram) (12 godzina w 
południe). Najwyższy stan wody był 15 '/ 2 stóp. Od 
północy do południa opadła woda do 14 stóp.

B r z e s k o  20 maja. Uszwica rozlała się powodzią 
wyrządziła ogromne szkody. Począwszy od mostu na 
drodze krajowej, brzegi wszędzie pozrywane, tak, że nad 
brzeżne domy gdzieniegdzie znosić musiano. Most na 
gościńcu rządowym w Jadowicacb, zaledwie przed dwo 
ma miesiącami skończony, został uszkodzony i musiano 
go zamknąć. Pękł bowiem mur kamienny przy prawym 
brzegu, Wsie począwszy od Borzęcina, zalane zupełnie,

W Zaborowie, Kwikowie, Szczurowej, zasiewy do szczę
tu zniszczone.

J a s ł o  20 maja. Wszystkie rzeki tutejszego powiatu 
wezbrały. Jasiołka wzrosła o l l  stóp i zalała wszyst
kie nad brzegami położone grunta. Gmina Hankówna 
padła głównie ofiarą powodzi. Wszystkie jej grunta za
lane, zasiewy zniszczone.

K r o s n o  20 maja. Wisłoka, Jasiółka i Lubatówka 
wczoraj rano wystąpiły z brzegów, a wylew przybrał 
zatrważające rozmiary. Dzisiaj woda opadać zaczęła. Gmi
ny Iskrzynia, Krościenko wyższe, Krościenko niższe, 
Krosno i Białobrzegi po większej części pod w odą; 
przedmieścia Krosna, położone u ujścia Lubatówki do 
Wisłoki, w opłakanym stanie. Wiele domów władze o- 
puścić kazały; wczoraj przez cały dzień usuwano za
grożone domy. Szkody w zasiewach olbrzymie.

M i e l e c  20 maja. Wczoraj i dzisiaj wysokość wody 
wzniosła się o 6 stóp. Komunikacya na Wisłoce prze
jęta. Znaczne obszary zalane. Wody z Tuszowskich la

sów pozalewały na prawym brzegu Wisłoki ogromne 
przestrzenie pastwisk i zasianych gruntów w Kliszowie, 
Młodochowie, Borkach, Brzyściu, Padwie, Zarówniu, Za
chwiejowie, Czajkowej, Grochowem, Zbykach, Reichs- 
heim , Josefdorfie, Piechotach, Babuli, Jaślanach, Tu- 
szowie, Trześni, P lutach i Woli Chorzelowskiej. Widok 
zalanych okolic przerażający —  całe okolice zmieniły 
się w olbrzymie jeziora, wyglądają jak morze... Breri 
stary i nowy, Jamnica i Wiśnia zalały znowu ogromne 
obszary po lewym brhegu Wisłoki. Dwadzieścia wsi z tej 
strony pod wodą! Już dziś można śmiało twierdzić, że 
c a ł a  p o ł o w a  Mieleckiego powiatu została zalaną. Roz
pacz wieśniaków wielka; nadzieja plonów zniszczona, 
spuszczanie wody z pól trudne, miejscami niemal nie
podobne.

R a d y m n o  20 maja. O godzinie 11 stan wody na 
Sanie 15 stóp. Woda przybywa; most w niebezpieczeń
stwie, drzewo spławowe bowiem w taflach i balach oparło 
się o lodowce. Jeden lodowiec wyparty leży w wodzie. 
W Michałówce woda dostała się do w si; właściciel p. 
Brunicki zmuszony opuścić pomieszkanie swoje. Na go
ścińcu rządowym w Duńkowicach woda na 2 atopy. 
Wieś Chyratany zalana całkiem —  Nienowice i Łazy 
dotknięte powodzią. Żandarm Franz, wysłany do Duń- 
kowiec, nie powrócił dotąd. Jest obawa, że utonął, zna
leziono bowiem jego kapelusz wDuńkowicach, zalanychwodą. 

—  W a d o w i c e  22 maja.
Do funduszu stypendyjuego „Kopernika11 wnieśli ua- 

stępujące datki: grono nauczycieli gimnazjalnych 32 złr. 
52 ct., uczniowie gimnazjalni w rocznicę śmierci Ada
ma Mickiewicza U  złr- 65 ct., czytelnia wadowicka 
129 złr. 54 c t . ; XX- Cystersi w Szczyrzycu 12 z łr.; 
składka w Limanowy 6 złr., w Andrychowie 3 z łr.; 
p. Ignacy Kwieciński 5 złr.; p. Marcin Grabowski 2 złr., 
p. Ferd. Białe 75 ct.; z kuponów wpłynęło 23 złr. 80 ‘/a °t- 
Z łącznej tej sumy 226 złr. 2 6 V2 ct- pozostaje po od
trąceniu 22 złr. 80 ct., rozdanych w ciągu roku po- 
pomiędzy kilku uboższych uczniów, reszta w kwocie 
203 złr. 46 V2 ct., która razem z wykazaną na dniu 
13 lipca 1873 kwotą 379 zjr. 2 1V2 c t , czyni sumę 
582 złr. 68 ct., czyli 6 obligacyj po 100 złr. i go
tówki 79 złr. 88 ct. w. a.

Stahlberger, dyrektor gimnazyalny.
-  Nr 20 Prawnika , pisma fachowego wychodzącego 

we Lwowie zawiera: „O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu,“ przez Józefa L o u i s ; —  „O przesileniach 
giełdowych w ogóle i o przesileniu w Austryi w r. 1873 
w szczególności," przez Dr L. B i l i ń s k i e g o  (dok.);— 
„Przegląd tygodniowy;’"—  „Praktyka sądowa i admini 
stracy jna ;"—  „Literatura praw nicza"—  „Wiadomości 
potoczne."

—  Sekretarz Wydziału krajowego Antoni P a s z k o w 
s k i ,  umarł we środę, licząc lat 40. Gaz. Lwowska  
oddaje pochwały jego zdolnościom, tudzież przymiotom 
umysłu i serca.

—  Jeden z więźniów kryminalnych we Lwowie, Abra
ham Abrahamowicz, skazany na cale życie za morder
stwo, rzucił się we środę na dozorcę swego Jana Czajkę 
i pchnął go trzy razy nożem.

—  Jak donoszą z Paryża z 2 Igo telegrafem, umarł 
najmłodszy 7 -letni syn księcia. Montpensier i Ludwiki 
intantki hiszpańskiej, imieniem Ludwik.

Teatr. W poniedziałek dnia 25 maja: H rabia  
Bene ( Wildfeuer) ,  poemat dramatyczny w 5 aktach 
Fryderyka Halma. We wtorek dnia 26 maja po raz drugi, 
komedya w 3ch aktach z francuskiego przez pp. Meilhac 
i Halevy, tłumaczenie p- St. Kremera: M argrabińka  
(L a  petite Marquise), grana po raz pierwszy w teatrze 
paryskim „Varidtes" 13go lutego 1874 r.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny l l e j  do 4ej prócz po 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po 
wszednie 30 centów.
r —  W niedzielę dnia 24 m aja : Zesłanie D ucha  

Świętego, Sej Joanny wdowy; w poniedziałek dnia 25 
m aja: D rugie Św ięto , Śgo Urbana papieża; we wtorek 
dnia 26 m aja : Śgo Filipa Nereusza.

Sprawy lądowe.

K r a k ó w  d. 23 maja.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

iądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek d. 26  b m .i  Jana Smarza o kradzież 

(przed sądem przysięgłych); Jana Adamskiego o kra
dzież; Josla Singera o kradzież; Katarzyny Barciowy, 
Wojciecha i Jana Korzeniaków, Mikołaja P&wlika,, Wa
wrzyńca Zająca o ciężkie uszkodzenie ciał.'.

We środę d. 27 b. m .: Wojciecha Pastora o kra
dzież, bunt, oszustwo i gwałt publiczny (przed sądem 
przysięgłych); Jędrzeja i Maryanny H ist ików i Szcze
pana Batasza o kradzież.

We czwartek d. 28 b. m.'. Szymona Piątkowskiego 
i 7 wspólników o gwałt publiczny;

W  piątek d. 20  b. m :  Michała Sośnierza o kra
dzież ; Antoniego Joźnika o kradzież; Jana Lipińskiego, 
Józefą Łupińskiego, Jana Kinstlera, Wincentego Hubera 
i Wincentego Karczmarczyka o kradzież; Jana Wałka i 
Karola Batnika o kradzież; Józefy Gąsiorowy o kradzież.

w sobotę d. 30 b. m .: Jana Orczyka o morderstwo 
(przed -sądem przysięgłych).

wybudowanie „wospytałyszcza dla ruskich diwoczek w 
Buczaczu," ażeby mogły „preobrazowatsia na swoim 
rodnym jażyci."

4. Artykuł pisma Prawda , w którjm  donosząc o 
procesie przez Radę Russką Tygodnikowi niedziel
nemu wytoczonym , dziwi się autor, iż ludzi,

L w ów  20 maja.

P r o c e s  p r a s o w y  R a d y  r u s s k i e j  p r z e c i w  R e 
d a  k e y  i Tygodnika Niedzielnego.

Przed sądem przysięgłych we Lwowie toczyła się 
wczoraj od rana aż do kwadransu na dwunastą w nocy 
rozprawa przeciwko p. P o  l i  fis  k ie  m u , znanemu na
uczycielowi stenografii, i p. Janowi D o b r z a ń s k i e m u ,  
jako redaktorowi Tygodnika Niedzielnego, pisma dla 
ludu, wychodzącego przy Gazecie Narodowej, o obrazę 
honoru Rady russkiej.

W Nrze 39 Tygodnika z r. z. zamieszczono arty
kuł następujący, do którego autorstwa przyznaje się p. 
Józef P o l i ń s  k i :

„Właśnie odbieramy najpewniejsze wiadomości, że 
rząd moskiewski utrzymuje w Galicy i 73 platuych 
ajentów, którzy się podjęli obałamucać lud. Ajentom 
tym płaci Moskwa grube pieniądze. Tak zwani świę- 
tojurcy, zasiadający w Radzie russkiej we Lwowie, po
bierają od rządu moskiewskiego rocznie 16,000 rubli. 
Czyż myślicie, kochani ludzie, że ci panowie święto- 
jurcy za to pobierają pieniądze od rządu moskiewskie
go, aby utrzymywali mir między ludem w kraju? Nie, 
oni pracują podziemnie i skrycie na szkodę monarchii 

kraju, a na korzyść tego, kto im sypie ruble. 
„Związali się teraz ci panowie świętojurcy z żydami 

zawarli takie przymierze, że przy wy bo. ach w mia
stach będą popierać żydów, a żydzi się zobowiązali na
wzajem, że będą tych ajentów z Rady russkiej wspierać 
przy wyborach z gmin wiejśHth.

I myślałby kto, że oni w tem nieeuem przymierzu 
pracują zgodnie, gdzie tam! Jedni pragną okpić dru
gich. Żydzi za pomocą oszukanych świętojurców pra
gną oddać kraj na pastwę centralistów wiedeńskich, 
którzy im za to złote góry obiecują, a świętojurcy zaś 
za pomocą oszukanych żydów pragną wydać kraj Mo
skalom. “

Czując się tem dotkniętą, uchwaliła Rada russka wy
toczyć proces prasowy; wczoraj tedy p. Józef Poliński 
osobiście, p. Jan Dobrzański zaś przez adwokata Dr. 
Wolskiego stawali przed przysięgłymi oskarżeni o obrazę 
honoru.

Radę russką zastępował Dr Mochnacki z Przemyśla. 
Najpierw tłómaczy się p. Poliński: Wiadomość,

którą podał w Tyg. Niedz., słyszał p. Dobrzański 01 
pewnego obywatela z Królestwa, któremu udzielił ją  
adjutant przyboczny jen. hr. Berga, przestrzegając go, 
iż wyjechawszy do Galicyi, znajdzie się pod okiem 
szpiegów, których Rosya tam utrzymuje. Powziąwszy 
tę wiadomość p. Poliński, uważał ją  za stosowną do 
zamieszczenia w Tyg. Niedz. Nie ma na nią dowo
dów na piśmie, bo te są niemożebne, ale pośredni do
wód gotów je s t’przeprowadzić, a to za pomocą druków 
moskiewskich i dziennika Słowo.

Odczytano tedy dokumentu te, a mianowicie: W stęp
ny artykuł St. Petersb. Wiedomosti z 5 lutego b. r. 
w którym wyraźnie przyznaje ten dziennik, „że  h a 
l i c k i e  r u s s k i e  k l e r y k a ł y "  pobierają „ s u b s y  
d y a  od s ł o w i a ń s k a w o  b ł a g o t w o r i t e l n a  wo 
k o m i t e t u "  i że organ Rady russkiej Słowo jest 
przez ten komitet subweneyonowany.

2. Ustęp z kijowskiego kalendarza n a r . 1873, opisują
cy zakres działania słowiańskiego komitetu opiekuńcze 
go w Kijowie, założonego w celu wspierania przedsię 
biorstw literackich, mających na celu interesa słowian 
skie w ogólności a moskiewskie w szczególności. Mię 
dzy wydatkami f i g u r u j e  Słowo z s u b w e n c y  
250 rubli.

3. Korespondeneyę Słowa, w której korespondent do 
maga się głośno subwencji 10000 rubli od Rosyi na

rzy domagają się subwencyj od rządu rosyjskiego, obra
zić to może, gdy ktoś ich posądzi, że biorą pieniądze.

Po odczytaniu kilku jeszcze artykułów Słowa , w spra
wie unitów w dyecezyi Chełmskiej, dla scharakteryzo
wania tendencyj tego pisma, dalej kilku innych jeszcze 
dokumentów i artykułów, przystąpili obrońcy do wza
jemnych wywodów nader obszernych, poczem trybunał 
udzielił przysięgłym 15 pytań tej tre śc i: „czy autor 
artykułu (lub redaktor odpowiedzialny) obwinił człon
ków Rady russkiej lub towarzystwo polityczne Radę rus
ską fałszywie o zbrodnię zdrady stanu, lub też o takie 
czyny niehonorowe, które w opinii publicznej poniżyćby 
ich mogły" i t. p. Ostatnie pytanie było stawione ewen
tualnie na wypadek potwierdzenia pytań tyczących się 
winy autora a zaprzeczenia winy redaktora, a było tej 
treści: czy p. Jan  Dobrzański stał się winnym braku 
nadzoru ?

Przysięgli na 14 pytań odpowiedzieli jednogłośnie 
ni e ,  na ostatnie zaś pytanie jednogłośnie t a k .  Sąd, u- 
patrując w tem sprzeczność, uwolnił wszelako mimo tego 

że i p. Dobrzańskiego od kary. Skarżący zapowie
dzieli skargę o nieważność.

któ-

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Niejasność celu iv półśrodkach użytych przez
komisyę sanitarną w Oświęcimie.

Dnia 20 Maja r. b. bydło mołdawskie idące z 
Suczawy a przeznaczone Da targ oświęcimski, wy- 
adowanem zostało w Oświęcimie, puszczonem też 

na gościniec publiczny i na stacyę popasową, ale 
nie wpuszczouem na plac targowiska.

Cóż zaaczą te środki?
Jeźli chodzi o uniknienie zarazy, to zgodzilibyś

my się na to, żeby nie wpuszczano zagranicznego 
bydła na targ, z którego ra kraj cały bydło roz- 
cupywanem być może, ale w takim razie bydło po
dejrzano o ukrywanie w sobie pierwiastków zarazy, 
nie powinno swobodnie przechadzać się ani po 
miejscu, gdzie się wyładowuje, ani po gościńcu pu- 
olicznym wiodącym do kolei żelaznej a ztąd bardzo 
uczęszczanym, ani po stacyi popasowej, gdzie wszę
dzie wchodzi w bezpośrednią styczność z bydłem 
krajowem i powózkami krajowemi.

Nieznamy źródła, a tem samem oczywiście i 
irzmienia nowej instrukcyi, jaką komisja sanitarna 
odebrać mogła. Przepisy tej instrukcyi mogą mieć 
najlepsze zamiary ale nie być dosyć jasnemi, że się 
takich wydarzeń mogły stać powodem, albo mogą 
też zostawać w związku z tem, co się obecnie w wie
deńskiej Radzie Miejskiej odbywa. Wiadomo cośmy 
pisali o targu Oświęcimskim, jakby w m i a r ę  g e o 
g r a f i c z n e g o  s w e g o  p o ł o ż e n i a  mógł wyróść 
na t a r g  ś w i a t o w y ,  gdyby targi, stosownie do 
wymagalności komunikacyjno-handlowych, przeło
żone zostały Da czwartek od południa i piątek do 
południa. Otóż Rada miasta Wiednia pragnie u- 
czynić W i e d e ń  takim targiem światowym b ez  
w z g l ę d u  na p o ł o ż e n i e  g e o g  r a ń c z n e ,  a mia
nowicie na to, że po odbyciu przestrzeni z Oświę- 
cima do Wiednia transporty bydła oddaliły się już 
daleko od głównego gościńca europejskiego, prowa 
dzącego z Oświęcima prosto na zachód i na za
chód.-północ: a udając się z Ołomuńca ku Wie
dniowi schodzą znów z właściwej swej drogi na 
opatrzenie w żywność obszarów przemysłowych 
Czech i Morawy. To zaś nadłożenie drogi z odpo
wiednim przyrostem rozmaitych kosztów krzyżnje 
już wszelkie kombinacye ekonomiczno-handlowe w 
związku z kwestyą targowisk światowych zostające. 
Wymuszane stosunki w rzeczach handlowych nigdy 
nie prowadzą do prawdziwego powodzenia. Ale po
mijając tę kwestyę, którą może w skutku postano
wień wiedeńskiej Rady miejskiej zajmować się je
szcze w interesie naszych targów będziemy musieli, 
wrócimy do środków zaprowadzonych obecnie na 
targu Oświęcimskim. Mogą one, jak już powie
dzieliśmy, pochodzić z instrukcyi z jak najlepszym 
zamiarem wydanej, torującej mianowicie drogę do 
oddzielenia w Oświęcimiu targu bydła krajowego 
od targu bydła zagranicznego wyłącznie na rzeź 
przeznaczonego i tylko może skutkiem, nie dosyć 
jasnego brzmienia straciły znaczenie swe sanitarne 
a zatrzymały przeważnie znaczenie przeszkody han
dlowej, ale mogą też pochodzić ze źródła torują
cego jedynie drogę zamiarom gminy wiedeńskiej. 
W przepisach dotyczących handlu, który z wielkiej 
odległości względem stosowego dyrygowania swe-

Oczywiście, że w tym przeglądzie statystyczno- 
geograficznym musiał autor zawadzić o kwestyę 
plemienną i ową nierozstrzygniętą dotąd stanowczo, 
zawsze sporną sprawę granic i pochodzenia Rusi 
i Rosyi. Nie przyjmuje on teoryi Duchińskiego, na 
które podobno zgadza się Pogodin i inni uczeni 
rosyjscy o turańskiem pochodzeniu Rosyi, a przy
znając wpływ panowania tatarskiego w Moskwie 
na charakter cywilizacyjny i społeczny Rosyi, nie- 
odmawia jej szczepowości słowiańskiej. Nie chce
my na tym punkcie polemizować z szanownym au 
torem, przeciwnie nieupatrywaliśmy nigdy prakty
cznego znaczenia tych hipotez i badań. Cóż bo
wiem za rezultat wyciągnąć z tego można, gdyby 
udowodnić, że Rosyanie nie są Słowianami, czy 
zaborcza ich polityka zmieni się przez to ? I owszem 
przyjęcie chętne tych teoryj, do pewnego stopnia 
mających za sobą słuszność, nigdy zaś absolutnie 
nie mogących być udowodnionemi, przyjęcie mówi
my doktryny o niesłowiańskiem pochodzeniu Rosyi 
przez uczonych rosyjskich najnowszej szkoły wska
zuje tylko, że im większa potęga zaborczego pań
stwa. tem mniej dbają oni o jej pochodzenie sło 
wiańskie, raczej  ̂ szczycą się odrębnością rasy, 
którą mienią być wyższą od żywiołu słowiańskie
go, owszem przeznaczoną do panowania nad nim.

O. Martinów przeciwnik zaborczości i systemu 
wynaradawiania, obrońca nietylko wolności religij
nej dla katolików w zabranych krajach, ale nadto 
obrońca ich charakteru historycznego polskiego, 
nie przyjmuje doktryny o niesłowiańskości Rosyi — 
temu niedziwimy się wcale, lecz zastanawia nas 
rzecz inna. Szanowny autor z niezmierną sumien
nością rozbierający cyfry statystyczne, odwołujący 
się zresztą do wpływu cywilizacyi naszej na lite
wską i ruską ludność przez cztery przeszło wieki 
połączoną z Polską, stawiający w konkluzyi, że 
prowineye te z wiary, tradycyi i usposobienia są 
oolskiemi, niedość jednak rozróżnia Rusinów od 
Rosyan.

Mówi on o Wielkorusach, Białorusinach i Mało-

rusinach, jakoby o jednej rodzinie narodowej. Uży
wa tylko porównania z Alzacyą, która jest nie
miecką z pochodzenia, a francuską z usposobień i 
uczuć. Jakkolwiek autor szacowne wypowiada pra
wdy, że narodowość memoża być sprawiedliwą pod
stawą państw, że uczucie niepodległości i odrę
bności od niej niezawisło, ale się raczej na histo
rycznym wspiera rozwoju; wszelako niemożemy się 
zgodzić na porównanie stosunku Litwinów, Mało- 
rusinów i Białorusów do Wielkorosyan ze stosunkiem 
Alzacyi do Niemiec, bo Niemcy bądź co bądź sta
nowią jednolitość narodową, co wcale jeszcze nie- 
usprawiedliwia zaboru Alzacyi. Ruś zaś i Rosya 
to narody odrębne, to stopniowanie pierwotnej 
szczepowości podobnie jak Polska i Czechy. Li
czebnie dowieść trudno polskości ruskiego ludu, 
ale odrębność Rusi szczepowa i narodowa od Ro
syi, co przed wiekami odrębne utworzyła państwo 
susdalskie i uległa tak odmiennym wpływom dzie
jowym, jest faktem niezbitym. Małoruś przesiąkła 
cywilizacyą polską, ale okrom tego nosi odrębną 
plemienną cechę. Najlepszym tego dowodem jest 
lud ruski w dyecezyi chełmskiej, wszak unia ko
ścielna lubo dokonana pod wpływem Polski jest 
wyznaniem ludu ruskiego i w bliskiem powinowa
ctwie i braterstwie z latinizmem polskim, całą 
przepaścią rozdzielona od schizmy rosyjskiej.

Zdawałoby nam się, że dowodzenie autora zy
skałoby na jasności, gdyby był przyjął tę odrę
bność plemienną Rusi, która w kościelnym, rzym
skim języku od wieków się utrzymała, gdyby Ma- 
łorusinów i Białorusinów był oznaczył utartą na
zwą R u t h e n i .

W każdym razie nie my Polacy skarżyć byśmy 
się mieli prawo na dowodzenie autora, który bro
ni charakteru polskiego prowincyi zabranych i wy
kazuje, jak niesprawiedliwym jak zgubnym jest sy
stem wynaradawiania, rusyfikacyi.

Dowiódłszy w pierwszej części z cyframi staty- 
stycznemi w ręku i powołaniem Bię na historyę, 
że prowineye zachodnie są polskie, że niema Ro

syan katolików, stawia on konkluzyę dla nas aż 
nadto jawną, iż wprowadzenie języka rosyjskiego 
jest tylko środkiem politycznym wynarodowienia i 
wytępienia religii katolickiej.

W dalszym ciągu czcigodny autor przedstawia 
początek  i przebieg kwestyi będącej przedmiotem 
broszury. Myśl zaprowadzenia języka rosyjskiego 
jako środka propagandy' schizmatyckiej w kościo
łach katolickich poczęła się wśród wypadków 1863 
r. Na podstawie książki: Prześladowanie kościoła 
katolickiego na Litwie  i innych pism przechodzi on 
pamiętne wypadki ucisku Murawiewowskiego, aposta- 
zyi wprawdzie niejawnej Żylińskich, Tupalskich i 
Niemekszów, pierwsze próby tego tryumwiratu, 
narzucenia języka rosyjskiego, protestacyi X. Pio
trowicza. Krwawe to karty wszystkim katolikom 
w Polsce żywo stojące na pamięci. Mniej znane- 
ini są szczegóły ó losach, jakim uległ projekt za- 
zprowadzenia języka rosyjskiego w obcych wyzna
niach; miał on powstać w głowie apostaty X. Ko
złowskiego i wraz z inoemi reformami, jak znie
sienie dyecezyi mińskiej, przywrócenie do prawo
sławia tych, co w roku 1839 z unitów przeszli na 
latinizm, reorganizacja konsystorzów, zamknięcie 
seminaryum i t. d., przez fetorożenkę prezydującego 
w komisyi przesłany do Petersburga.

Tam projekt ten poddany został rozpoznaniu 
komisyi w ministerstwie wyzna n. Ciekawe są opi- 
nie zawarte w osobnych memoryałach kuku człon
ków tej komisyi. Samarin odradza zaprowadzenie 
języka rosyjskiego, ale używanie języka polskiego 
uważa tskże za szkodliwe, doradza więc łacinę 
jako niezrozumiałą, bo według mego urok katoli
cyzmu jest w pieśniach kościelnych polskich, a 
kazania są środkiem propagandy narodowej Drę- 
witski nie widzi innego sposobu, tylko jak naj. 
prędsze wytępienie przemocą relign katolickiej 
Kulin w pięciu latach obiecuje wynarodowienie , 
i nawrócenie do schizmy środkami represy! wsze
lako jak poprzedni przeciwny jest zaprowadzeniu 
rosyjskiego języka. Bezsonow podobnie chełpi się

z tego, że nie ma jednej książki katolickiej po ro-1 
syjsku. Wszyscy zgoła upatrują dla kościoła pra
wosławnego niebezpieczeństwo w tej zmianie.

Niemniej jednak projekt, który wyszedł z Wilna, 
uzyskał na radzie minist6ryalnej, odbytej pod pre- 
zydencyą Wksięcia Konstantego, większość głosów. 
Na przedstawienie jednak gubernatorów kijowskie
go Dondukowa i wileńskiego Potapowa zmodyfiko
wano go o tyle, że nie miał się ukazać w formie 
nakazu wprowadzenia języka rosyjskiego, ale ra
czej jako odwołanie zakazu przez cara Mikołaja 
wydanego.

Autor następnie wylicza książki katolickie du
chowne przetłómaczone za rozkazem rządu i wy
kazuje fałszowanie tekstu, opuszczenia i przekrę
cania, które są bądź to skutkiem tendencji, bądź 
też następstwem niedostateczności języka rosyj
skiego. Język bowiem rosyjski dzisiejszy, poto
czny i literacki, nie może mieć tem mniej dosta
tecznej terminologii kościelnej, katolickiej, że nie 
istnieje on nawet w cerkwi prawosławnej,  ̂gdzie 
się utrzymał, jak wiadomo, język starocerkiewny. 
Prawosławni nie mają książek duchownych rosyj
skich, co więcej, nie ma dotąd tłomaczenia Biblii 
po rosyjsku — jest to zaiste charakterystyczna 
cecha tego narodu i tej religii urzędowej. Jakżeż 
mógłby ten sam język być przypuszczonym do 
obrzędów katolickich, a zwłaszcza narzuconym 
tym, którzy go nie rozumieją.

W ostatnim wreszcie rozdziale szanowny autor 
streszcza samą kwestyę. Konkluzja ta najważniej
szą, a zarazem największą autora zasługą. Ko
ściół zawsze utrzymywał zasadę, że nauka religii 
i kazanie winno się odbywać w języku zwykłym i 
że wszystkie ludy mają równe do tego prawo. 
Wszelako zasada ta o tyle ulega modyfikacjom, o 
ile język w pewnych stosunkach nie jest rzeczą 
obojętną, o ile staje on się środkiem politycznym, 
a nie narzędziom religii. Rząd rosyjski w r. 1848 
uznawał to za niebezpieczeństwo, co dziś narzucić 
gwałtem się stara. Przyczyna tego leży głęboko,

leży w pojęciach narodu poddających kościół pod 
władzę państwa Chcianoby odłączyć polskość od 
katolicyzmu, a cóż czynią? — nadają charakter 
narodowy rosyjski, chcą użyć za narzędzie wyna
rodowienia naukę religii, aby tem prędzej dokonać 
zgnębienia katolicyzmu.

Konkluzya ostateczna zawarta w tych słowach: 
O! gdyby było wolno w Rosji przechodzić na 

katolicyzm, słuchając głosu sumienia, gdyby wol
ność religijna przestała być czczem słowem, gdyby 
było wolno używać języka rosyjskiego gdzieindziej, 
nie w prowincyach zachodnich, ale w Petersburgu, 
w Moskwie, w Odesie, wszędzie gdzie są katolicy 
Rosyanie; lub gdyby prawo drukowania książek 
duchownych po rosyjsku nie było przywilejem 
rządowym... zaiste ukaz z r. 1869 byłby wten
czas czynem prawdziwie liberalnym i dobroczyn
nym. . ." „bylibyśmy wtenczas pierwsi za tym 
środkiem, który dziś z boleścią potępiać musimy; 
a miłość, jaką zawsze zachowaliśmy do naszej 
mowy ojczystej, pozwala nam spodziewać się, że 
sąd, który tu przeciw niej wydajemy, będzie po
czytanym za wyraz głębokiego przekonania i obo
wiązku sumienia, obowiązku tem boleśniejszego, 
że uczucia moje pod tym względem były przez 
niektóre pisma rosyjskie fałszywie tłomaczone."

Czujemy gorycz tego obowiązku sumienia, tego 
świadectwa złożonego prawdzie przeciw mowie 
ojczystej, ale w obronie zagrożonej wiary, w obro
nie obcych narodowością współwyznawców polskich, 
litewskich i ruskich — tem też żywsza nasza 
wdzięczność, tem głębsza cześć dla autora. Lecz 
czcigodny autor jeśli spełnił ważny obowiązek 
w obec kościoła jako katolik i zakonnik — to 
obowiązek ten przynosi mu równy zaszczyt jako 
Rosyaninowi, bo tylko w tym charakterze słowa 
jego nabierają podwójnej wagi.



CZAS e Niedzieli 24 Maja 1874.
§

go towaru decydować się musi n i e  p o  w i n n y  |p . Władysław P o d  s o ń s k i  wykonał juz przysięgę służ 
i s t n i e ć  ż a d n e  t a j e m n i c e ,  b o  t e  d l a  h a n -  ’ 
d l u  s t a ć  Bię m o g ą  z a b i j  a j ą c e m i .  CzekamyU lu  s t a c  Bię m o g ą  z a D i j a j ą u t s u u .  , 2 2  rnaia.
Więc jak  n&jśpieszniejszego publicznego wyjaśnienia I Przyjechali do K rakow a o
powodów zajśc ia , jakie mUto m iejsce_w ^św ięc i-1  H0TEL pod e OŻĄ: Władysław Im W odzickijłas.
mią w d n iu ' 2 0  m aja r. b., a  tymczasem handlują
cym wołmi i właścicielom stad  wołowych innej ra 
dy dać nie możemy, jak  tę, ażeby się przy wyjściu 
z kontumacyi za każdym razem  w miejscu dowia
dywali, gdzie stada ich dopuszczonemi zostaną a 
gdzie nie i podług tego wysyłki swe urządzali, do
póki publikacya przepisów ś w i e ż o ,  jak to  z wy
padku Oświęcimskiego wnosić musimy, w y d a -  

Tym razem  n. p. wolno było

,  xrnnVrflSówki Adam Marassć z żoną właściciel 
dóbr z Galicyi, Władysław
nia Wróblewska z familią właśc. dóbr z Kongresówki, 
hr Ta ło wł. dóbr z Galicyi, Julian Nerawitsch z zoną 
z Wiednia, Zofia Macheni z Drezna, J.Jłąsiorowski 
ze Skoczowa, Michał Szczepanowski 
Adolf Domiszewski wł. dóbr z Galicyi.

pół blisko wieku w cichości pracował nad odrodzeniem| j .L a ™ r § ^ e s t y j  Jo-pół blisko wieiu w cicnosci pracował naa r Z r z e ^ b ó t p u b l i c z n y c h .  Ułożenie niektórych kwestyj po- 
zapommanego ludu górnoszląskiego, który bot puoiic y zebranie wieczorne dzisiaj u Decazes.
do życia, zostawiając po sobie dzieło, za jakie naród zosa, . n  • H  w

zyszłość wdzięczną mu być powinna. Na kresach I l i O l l d y i l  2 1  maja. _ w Qu; i Wn Fdwn-
i naszej zgasła gwiazda, pożegnał ojczyznę w chwi- Aleksy, których odprowadzi i . J
linotrzebnieiszei kapłan—  wódz. którego imie zło- burski z żonami, odjecha z L o n  ynu j  P

ny i m arynarki, oraz najwyższej Izby obrachunko
wej. Różnice zachodzące w budżecie wspolrn go mi
nisterstw a skarbu usunięto, godząc się na  odno
śne uchwały delegacy i węgierskiej. PozostŁia j  - 
szcze różnica co do udzielenia absolutoryum  m i
nistrowi wojny z zam knięcia rachunków z r. l o/U 
i 1871. W celu wyrównania tój różnicy prezes n a -II najpoM/.emucj^j Bwiogw---------- i i “- -7 - ----------- 1 „  flviTraonn/l F a r nrzvi- l ł o n .  «  ceiu wyrównania tej

temi literami wypisane być powinno w dziejach wieko- 1  ludnie, a  o le j sta  ą  , i jnacza posiedzenie na  godz. 6  wieczór,
wych zapasów naszych z krzyżactwem. r.*eść Jego pa-|m ow ał tamecznego burm istrza i odpłynął na k o r - | ^ a  P°“ oo L _7 . J T , .  ;
mięci 1!

Kongresówki,

HOTEL WIKTORYA: Dunin hr. Borkowski z Ga
licyi, Kazimierz Żeliński z Galicyi, Stanisław Kosińskin y c h  nie nastąpi ,  .

przewieść wspomniane bydło Mołdawskie do W ie-. . . Preiz Wiktor stoiynwu l rraioŁawj, /.j-
dnia, wolno było część jego sprzedać w Oświęci- inżynier z u  _ ’W arszawy, Henryk Brenner z Podola,

 : 4-«wv» Aa\cjtit iarr/Y fwononnrf I 21011111 rrtJYSo  ̂ J 7 ,....   -n_____ -\ tTa„W

Wiktor Stołyhwo z Warszawy, Zy

mie do Morawii i “L m *  dalszy jego t r a n s p o r t Umunt *d \ upiec y  Hamburga, Emanuel Heck
ta r- I ltu_° „  i. Raciborza.Parvża Emil Pyrkosch z Raciborza, Adolf Friinkelskierować, a  nie wolno było sprzedawać go na

gowisku w samym Oświęcimie. Któż możliwość ta -1  * *_“*/“■;» śchiirch z Zurich,
kich zawad w ruchu handlowym przewidzieć zdoła * ™  ’ P0LSKI pod BIAŁYM ORŁEM: X. Ignacy 
przy wysyłaniu wołów, dajmy na to , z Nowosie-1 HOTEL ru n o  p  ̂  :v. . T„
1? n T l • 1 UłAnw ma łrwo 1licy? Jakich niedogodności handlowi, który m a kraj 
ożywiać, stwarzać nie wypada.

W i e d e ń  22 maja.

Batorski z Bordeaux, Józef Maciąga, porucznik /  Ja
sła Edward Siedrotski z Podola, Edward Janikowski 
z Chrzanowa, Wojciech Ostrowski z Warszawy, Antoni 
Rodzewicz z Kongresówki, Adolf Aroczy sędzia z Brze
ska, X. Feliks Dymnicki z Rzeszowa.

N e k r o l o g .
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bezpośrednie tych panów Z p. kuDenmiein, «- i nuuuiw;, - - •  Wpłl deDuta-|me> bezsenność, osłabienie, nemoroidy, wodną pucnnny, muis, i , , , Francisco fw Kalifornii)
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m inL trac^nvm  P Kubenik jest to  indywidualność sięCy ludzi tak, że ulice prowadzące na cmentarz i są- 
Z i f  w W kdniu  nie powiem z jakiej strony. Lednie roiły się wiernymi i nadawały pochodowi zało- 
Zadziwiło wiec n ie jednego , że koło takiej indy bnemu nadzwyczaj wspaniałą i uroczystą powagę. N e 
widualności L u  powało się kilku znaczniejszych pamiętają tam takiego pogrzebu. Wszystkie szkoły ele- 
nunńm 7 f t a l L i  Nie wszyscy wierzyli w stosunki mentarne i panieńskie, gymnazyum z profesorami, za-

Cześć Jego pa- mował tamecznego
wecie rosyjskiej” do Vliessingen. P 6 seł rosyjski I P e s a t  22 m aja. W delegwyi węgierstóej zda- 
l  BrukselU hr. Błudow i ad ju tan t królewski bar. I wał komitet siedmiu sprawę^ o

— )• " r° ‘ ^ 0PU1U K ^ ^ ^ ^ z e ^ ż n i c a  co do
A W W  s z t B E H T ,  f o to g r a f  w  K r a k o w ie  £  -  2 2  m aja . Wieść 0 biega, że trzy o- um knięcia  rachunków z r. 1870 i  1871.

Ol. M ro p n ic z a  M r. i i ,  o d z n a c z o n y  p ie rw .z y m  1 _ Ł O M O J i i  rozblły Hief  dwa p o d p a . P e s z t  22 maja. Delegacye osiągnęły jedno-
m e d a le m  z a s łu g i  n a  W y s ta w ie  W ie d e n s lc łć J  5 ?  1 ,  RArmuda^. I brzmiące uchwały W6  wszystkich wnioskach. X a

■. 1 8 1 3 , p o r t r e t u j e  c o d z ie ń  be*  w z g lę d u , I lermo, jt W edług E toile belae posiedzeniu wieczornem delegacyi austryackiej wy-
p o g o d ę ; n a  ż ą d a n ie  p o r t r e ty  m o g ą  b y c  j s ięT u ^o  do Roze8ndaal d l a Cno-1 raził hr. Andrassy z polecenia Cesarza najzupeł- 

witania C ara i spotka się tam  z

n a
w  r e m b r a n d t o w s b ie m  o ś w i e t l e n i u  l u b  w  n a  
tu r a ln y c h  U o lo r a c l i .  — C e n y  u m i a r k o w a n e

A a d e s ł a u e .

król Leopold uda się ju tro  do R o z e n ^ d d a i  p o - .  ~  z e “ u z M i i i e  i ’podziękował w jego imieniu za
°  I gorliwość patryotyczoą, z jaką  delegacya, pomimo 

derskim. _ . , . . .  Iciężkich stosunków finansowych, uchwaliła sumy na
R z y m  21 maja. W izbie deputewanyeh M i n- siły  zbrojnej państwa,

g h e t t i  bronił projektu ustawy, ^ t j r c z ^  p e 8 * t  23 maja- W delegacyi węgierskiej pre-

( Mł o c k a r n i e ) .  Wielkim postępem w dziedzinie g o - |^ af “  akt^  S n J ^ k t ó r e  nie naruszą z a s s d h ^  m i^ t r ó w  hr. A n d r a s s y  wręczy^ 
spodarstwa rolniczego jest nowa młockarnia słynnie zna- d J ^ o Ś  wSdczył m inister, że nie zgadza sankcyonowane 7 a gc-
nej firmy : P h M a y fa r th e t Comp. w Frankfurcie n. M ., n a ' żadn% formę przejścia do porządku dzie“ '  tow oić, z^jaką m im o^rudnych okoliczności, uchwa- 
która przez 2  ludzi poruszana w jednej godzinie tyle .9  & cq Aq przy8tąpienia do obrad szczegoło- d i H ą ^otrzebne n/  8iłę zbro jtą .
ma wymłócić ile 3 ludzi w całym dniu. Am lanego  w nad artykułam i ustawy, stawia kwestyę ga- C ar A l e k  s a n  ’
źdźbła nie ma zostawić w kłosach, ale też ani jedneąo f  e t  o w a Izba przystąpiła do głosowania nadl  J
nie ma roztłuc a Drzvtem zarówno wszelkie rodzaje' . . . . .  . . .c a przytem zarówno wszelkie rodzaje i wnioskami komisyi, k tóra żądała, aby nie obrado-

dobrze wymłacać. Już przeszło p i ę t n a - 1  ^  szczeoółowo; rząd  zaś wniosek tan odpycha.
v H7.fnt t.vc.h młockarn IDS hyć W TU" 1   . -n r„ i_.l_ oku  nio

d e r  przybył tu
ob rado-1 ' W8Pa t iile  b7ł  przyjmowany.

W e r s a l  22 m aja wieczór. Ministeryum s ta 
nowczo z ł o ż o n e .  Jenera ł C i s s e y  objął m ini-zboża zarówno  . . . -----

140 złr. opłatme w Krakowie,   żnieniu aktów niezaciągniętych, o d r  z u c o n y zo- BPra Skarbu.
Zamówienia mogą być czynione listownie u powyższej .  . : nrTPr;w 1 7 9  wnętrznycn, m g ,

firmy lub iei aientów. 4 sta ł 190 głosami przeciw 1(9.  W e r s a l  23 m aja. N o w e  ministeryum jes t
' M a d r y t  21 m aja. Bandy proboszczów F ix  deW8zy8 tk iem gabinetem administracyjnym; przy- 

i Prades, oraz inne poniosły we w torek porażkę < ^ e ^  U8tawy konstytucyjne, a  kweBtyę prze- 
w K atalonii. I niesienia władz zostawi Zgromadzeniu narodowemu.

B a r c e l o n a  21 maja. Karliści pobici zostali Qawna większość postanowiła dać nowemu ga- 
w Tarragonie i stracili 61 zabitych, oraz m ateryał I ^ g t^ w i  poparcie.
wojenny. B r u k s e l l a  22 m aja. C a r  Rosyjski przybył

A t e n y  21 maja. Poselstw o tureckie założyło L u 0  godz. 12*/* w południe i przyjmowany był w
■ • -------------:— I « nnniAm nnnitom wraz Z

( N a d e s ł a n e ) .

W s z y s t k i m  c h o r y m  p r a s y  w r a c a  s i ł ę  
1 z d r o w i e  b e z  l e k a r s t w  1  k o s z t ó w
R e v a l e s c i e r e  d i t  B a r r y  z  L o f i d y s i u .   ̂  ̂        ̂ ^  lt r _____

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej I p r^ te s U c y ę  p rzec iw  o rzeczen iu  sąd ó w  g reck ich , I l,“ “  ^ JUp rzez  m in is tró w  i p o słó w , p oczem
1 Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszys 1  I y.nhfirn s ta ro ż v tn o śc i ,   ; Q̂ .V,oł do  D ałacu  k ró lew sk iego .- • • -i nflrwnwn mn • kcaztów wszys ie u  które odrzuciły wezwanie do zaboru starożytności j.r xiem pojechał do pałacu królewskiego. W ojsko

puma żołądkowe, nerwowe  ̂ Piersiowe p ł a c o w e , Ł u . 1. J . A * R.hliAmnnnn. I krOl0“  PT „ l „ . »  Kandu n ,„ 7.vc7.ne crałv himn ro -
panów z Galicyi. Nie wszyscy wierzyli w stosunki | mentarne ‘ " y S ę Ł ^ ^

............................ Kubenikiem, aż o- wodna 1— 5 ^

Z Z  L u c S  trojańskich, wydobytych przez D ra Schliem anna. ” ło"szpalery, bandy muzyczne grały himn ro-
.J . , , u— .. S o w y  j o r Ł  21 maja. R o c h e f o r t  p rz y -L yj8k i ; ludność przyjmowała C ara bardzo przy-

ł  do San Francisco (w Kalifornii). jaźnie.
m ó S  a r S n U T w I S :  S S ^ S S f c T < S » l  50 ■ ------------------------------------------------------------------------------- r n . h h . l M  32 m aj.. Mows tronow a < nowo-

Pomimo, że w ostatniej chwili zaszła różnica : u ,tawie handlowej i żeglugowej szwedzko-
1 r 1 .1. ——««la mnnólnf 0 V1 PA rł A Ir OJOcł Ul aK_ I V. . .     mi oWnnftpVi tnw^ołlrAUl nu

, funta
10 Złr.,, ia Ł 201 gierska delegacya nie cnciaia przyznać uyiry prze-1 udzjei0nym sejmowi

• ~ e .«• 1 rr • a rvwrm m ' W a i n i f l r w s i  i n8idostojniej»i u-izir., *• i. w  ■*&. Awvtticsciere w puszkach po l zir. i nacZonei na karabiny W enala, pomimo, ze wy’ | rnunfv Drzvcotowawcze do uchylenia podatku grun-

się w paltoty, a biorąc parasole
niale wychodzą ze sali der
odbywają się zgromadzenia fa- TlTZ^ar^r-h ornh ’w zbitych masach chrześcian | I d(^ Q Bf n^e^uporQi księża °z nad Renu założyli tam  I Grandę. K r a j  górzysty, bezwodny. Stolicą jest San-

I  ̂ •  n  « 1 1 . . l  f     L h i a I a m a  L n A m n m  I . «•—, /  TT • J___ . L n i m m  A HWlTOD f  l * 7 t  Tl AKT A ^  G
r r m JL ? b T n T w ^ e m  Tub celem tej demon- =  otaczających grób w zbitych masach chrześcian 

BtrM7 im tfudnoy pojPą°ćWOJesteśm y przyzwyczajeni do do wytrwałości i naśladowania cnót zmarłego duszpa-| 
niespodzianek z pewnej strony, ale dlaczego tylu Jsterza.
karmazynów*jej pom ogło; dla czego obrali za sw e-| g. p. X. Józef Szafranek był jedną z najwybitniej-1

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .
S t ó w c e  i c h o r e g o  niosącego ich sztandar p. szych osobistości naszych na Górnym Szląsku i 
go mówcę. 1 chorążego mo ą  g nvta - 1  „ L  łn ,*.hv mu noświecić kilka słów wsi

zasłu-
wspomnie-Kubenika? Każdemu przychodziły na u sta  p ^ ta -1guje na t o ,_ _ a t o ^ j r a j ^ w i g ć J r i l t a ^  gQ

nia dla czego książę Adam Sapieha teraz  dopiero „ia w pismach ojczystych, 
występuje z opozycyą, skoro od czasu ustąpienia potężny umysł i hart duszy; głęboka nauka, świetny
.  .  .  t_  .  .   o  C ! L a . m  ( n n r x r o f -  I i  __________________ : » n n d l r n  D o n o n i f t l n r r T v a l TIO RP, e h ( i r 3 K t 0 1 'U  n a -

Depesze telegraficzne.

1 w miasteczku Echternach główną kwaterę knowań I ta‘ F ó ."  Kraj ten obejmuje przestrzeń około 8500 
ultram ontańskich. I mil Q .  R ed .)

Narady toczące się względem złożenia m i n i s t e - _____________________________ ,—
ryum we Francyi m ają być wprawdzie bliskiemi

I * .  .  i   t « n  J  r» r\ A /)! fMDU (YQ ■ I

księcia Leona nic sie’ nie zm ieniło? Skoro wszyst- d a r  wymowy i rzadka wspaniałomyślność charakteru na- 
kie krytyki odnosiły się do^czasn, w^którem k s ią - 1 dawały mu_niezwykły_urok,^ który^pociągał^ku^so^e

końca, ale nastręczają jeszcze trudności. Nowy ga-1 K u r 8 a i  W i e d e ń  d. 23 m aja, godi. 2  m. 25 
binet z tych Bamycb co poprzedni złożony żyw io-1 z;6dn ^ Ug państwa bankn. 6 9 1 5  —  Zjedn
łów, nie ma żywotności i tylko chwilowo pow strzy-1 ob]^  pańatwa w srebrze 74-20 — Losy

.  i  • 1 ? * a a L I a  n n r i / i h i ł  Ir  a  K f A n r l lO  I •  ■ i  _ .  1___ A O A  A ir ,980.
z t .  1S80 

Akcye kredy-
ały mu niezwykły urok, który pociągał ku sonie U a r z a  Rosyjskiego. Kroi w irie  oers F X V Xvlko zmiana systemu, tylko głośne wypowiedzenie 223 5 0 __ Londyn 11 1 6 5 .—  Srebro 105-60.—

t e  León  był prezesem ' Rady zawiadowczej, w ię c |serca wiernych nawet z stron dalekichi j u tr°- Cesarz W,lhelm 8podziewany w p zasady może dać Francyi rząd jako tako silny. Q. _  _  Lombardy 139-25 .— LoBy z roku
V ,  ,   •_ L - T A M M A im  nmvi iOr*7ADP ''I nłnśnl nnnbn m  o A nłoaftnnl alriA P.Tloł.T Vł.Orflmi l i c z n y m  1)8- | m od Ttflłł'k 1 • .  a______L..l« .a L . aaKw id)o d o ła  O I .  ~  a l___  £. I   — — O f \ .Akcye franko-austr. 30

-  r - . . -  .  --------------------------------------------------------------------------------- P a r y ż  21 maja. N a giełdzie panował me- J  ona tyiko abstrakcyjną definicyą, zwiącą si« I ^ apoloondor 893- Akcye kolei gabc. Karol*
i  kiedy niebyło m-Jtniego niemal tchu przyświecał. Znaczne dochody, *™-1 jaki niepokój z powodu wieści, k tó ra  była P°‘ '• dm:0 iecjem Ludwika 2 4 6  Akcye kolei Lwowsko-Czerń

-•— L t a  l — 5 —  « ^ “ ł  "W a ł  na nih.iir.wine wsnarcia ^ O - I tem zaprzeczoną, iż w Zgromadzemu narodowem 18ie“  paryskie w itają przyjazd ks. Hohen- 143.25 ._  Akcye kolei północno-wsch. 105 50 —
i_ : aIaama nia ioaf nn lihfirflłftm. I ti  a L«nLn wviav.k ^VftPflinab.I 1 0 '---- . ---  Obllfl

Jłaśriw ie  były przeciw ks. Leonowi wymierzone ? I stości zachować staropolskie cnoty, któremi licznym pa-1 Qiedziałek 
Skoro właśnie ta  Rada wynurzyła żal z powodu rafianom swoim (do 30000 dusz) nieustannie i doosta-| 
nstam enia ieeo z prezesostwa i kiedy niebyło ni- tniego niemal tchu przyświecał. Znaczne docS? któryby nie uznał prawdziwych zasług k s - r e mi  rozporządzał, obracałna n i e z l i c z o n e w s p a r c i a i d o - --------------------- ^ --------------------------------------- _  _

L fona w sprawie kolei K arola Ludwika położo- brodziejstwa, jakie wyświadczałl najczęściej ^  złożono wniosek przez 300 deputowanych podpisa-1 że fest on liberałem . I Akcye banku z'wiązk. (Vereinsb.)i 1 0 - - .  -  Oblia
nych? Co m iały wreszcie znaczyć słowa ks. Ada bądź osobom prywatnym, bądz krewnym uy °  rozwiązanie izby. Lewica bowiem wtedy tyl- to dow6 d, że nie rozumieją, co to  pru- indemniz. gal. 80-75.—  Akcye banku Wiedeń. dK
m s S a n ie h v  Skoro wiemy, kto będzie wybrany, I publicznym. Niema miasta, ani miasteczka, ani w , L postawiłaby tak i wniosek, gdyby m iała zape- *eP 7 .. E  Hohenlohe był pruskim  libera- obrotu ogóln. 82 50.— Akcye anglo-banku 131-— . 
n io ram y  tu "co robić". Czy ci p a n o tie  mieli swo- którychby nie zostały ś l a d y - s z l a c h e t n y c h w i ą  w ię k s z W  Jeśliby prawy środek przystał sk i^U toahzm .J s .  Hohenmb ^  ^  3 1 9 . J _ X y e  kolei medm.

’ '  " ”  ”° '       Akcye kolei Rudolfa 156--------- Tram
 . _  —  Akcye banku budowy 50 75.—

- -   ** 1 ’ an-

5y l|iego ' czynów. Z .p .1^  ( i ,  a ,  p . . * . ; .  . « , j .  .  M I  ^ " T c h w S t e p . " ^ " ' ’D “ - ,b& r r B  .m arko» i 
ich kandya : . • boć wiadomo, że zło -1  uajpoważniejszej strony, z równą gorliwością^ i f a U r a  wypracowauych, wtedy skrajna lewica roz -1  zupełnie oddany Dl _____^

• wie-1 dzieł Udowych, zakładał własnym kosztem biblioteczki, I g w zagranicznych nowego posła niemiec-
Stacya Wybranówka na kolei Lwowsko-Czernio - 1 rozdawaj książki budujące parafianom i dzieciom, za-1 kie g 0  ks. H o h e n l o h e ,  a ten złożył oświadcze- 

ckiej zmienioną została w stacyę towarową, i przy; • '  chęcał, prowadził, ratował, pocieszał i czuwał nad zba- . zapewniające o przycbylnem usposobieniu swe- 
je odtąd ładunki towarowe wszelkiego rodzaju z wyją- l ieniem dugz powierzonych pieczy 8Wojej owieczek. On P u » F  Z
tkiem żywych zwierząt. .. I lud nasz uczył po polsku modlić się i myslic, po poi-1 8  ** ł

W Brodach bawi szef komercyalny kolei Kijowsko- gku ży(5 j pracować, i po polsku czuć broniąc z wy 
Brzeskiej p. Marczeriko wraz z trzema urzędnikami, i | trwałościa żnłnmr/.a

O s t a t n i e  d e p e s z e  t e l e g r a f l o z i e  „ O z a s n /

Ultt iin U v,,.. , S P c s z t  22 maja. Dflegacya austryacka uehwa-
P a i - w ż  21 m sia  (rano). Projekt ostatniej kom Uła podczas obrad nad dalszemi nuncyami delega- 

in ia te m ln e i me | W « «  *> * » « “ >• U wSgi.r.!,ie i pojostać przy a»ych uchwałach.

uosy ŁuroiiAłD uj. w  ——j r   »p, . , .
Akcye kolei bogumińskiej 138 — . —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 198- Akcye kolei półn. zacb.
183-—. — Akcye franko-węg. 59-50. — Ogólny 
austr. bank 48 50 — Akcye nowego wiedeńskiego 

I Towarzyswta Tramway —. —•
Usposobienie giełdy: spokojne.

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  

A n t o n i  H ł o b u k o w s k l .

załatwia w krótkiej drodze pretensye

Mych* __ ______ . .
tówką wynagrodzone. Do tego tak długo 
kroku zarządu kolei rosyjskiej wiele przy 
siłowania dyrekcyi kolei Karola Ludwika

■ LLiiaouu i un.uiiua najzacniejszego uuju»wu» * ca.v...v—, . — — - ■ >, w a u m u u p u u ,  wom o^, i c a  —  a—
Ps7enica 7 '40 > żyto I Polska jednego z najzasłużeńszych mężów, który bez sci; C u m o n t ,  w.y „dmirał M o n t a g n a c ,  ma- ministerstwa spraw zagranicznych, J

v i 5 . zie-1  najmniejszego poparcia z kraju i na własną rękę przez jen. C i s s e y ,  woj y ,  | --------------------- ----------— —

z  powodu świąt uroczystych, następny nu- 
I mer Czasu wyjdzie we wtorek d. 26 maja 
wieczór.

A n d r y c l l ó w  2 1  go maja. * , * „ ! «
5 - ^ e c z n ń e ń  4-35, owies 2-45, kukurudza 5'15, zie-

drzewo twarde 7-50, miękie 4-50, funt mięsa 2 0 , 
masła 50 cent. ,

O ś w i ę c i m  21 maja. P s ^ ic a  G'TO zyto 5 ,
jęczmień 4 - - ,  owies 3-— , groch 5-25, bob 4  — ,  ta 
tarka 3— , proso 4— , kukurudza 5-50, ziemniaki 1 80, 
rzepak 5-50, koniczyna 22-50, siano 2 30, komcz 2 80, 
słoma 1-65, drzewo twarde 8-80, miękkie 6 - , oko
wita 60,—  masło 1-70.

najmniejszego poparcia z kraju

K u r a  p a p i e r ó w
83 maja. 

V»?ł»B4w 4« 24 maja.) 
KsftrjMkW) m IW *8r,. 

®b;i Hbr. piatoa

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od lOgo do 16go maja:

1874 r. 1873 r.
złr. 240,391 c. 49 złr. 188,696 c. 35

Dochód od Igo stycznia do 9go maja:
1874 r. 1873 r.

złr. 4,532,658 c. 16 złr. 2,784,321 c. 07
Ogółem dochód: 1874 r.

U Bi* P****'" » * 
§zb!« rosyj*ki« P , 1*® r -'"2

s a s s a r a a : :

4Vt "**• ’ * i i

5’ / /  
»•«
i%
TV.
;s<y

1873 r.
złr. 4,773,049 c. 65 złr. 2,973,017 c. 42

6V : X t o d w l . *  ióoti,

• ^ S S S Ł *-«5
TREŚĆ OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH, 

Gazecie Lwowskiej z dnia 21 maja.

p „ , u d , : C iterech
P: Ł p = , . g, P o —

ipOMC
" kol»iKaroui^“-   om
.  ,  Lwow.-Onm. • ^
!  I  W arH.-W iedzarb.60

!Vt U » Ł y z a .Ł & .P .L » « -100 

t l f  ’  * w * za ńr.100
ł% ;  likwid." KróL PoL 100 
Dblig. kolei rmmnóak. tri. 100.

lwowskim, podania w 4 tygodniach ■ Pisarza
dzie pow. w Nisku, podania w 4 tJ g0J ^ aCJ1e
w sądzie pow._w Bóbrce, Podama aowie 15go czewca 

E d y k t a :  W sądzie obw. w lamowie 1 5

h u *  a® , Grudna - r * *  z„ ia.

notaryuszem w Wojniczu

W lm ls ń  22 maja
>•/. ijjtdnoe*. dhsg pań*, banko 
5«/ m n • iribi-

, '  Obllg- indemniz. niż. Anatr 
,  s ezeakie

węgieraMe 
,  gafioyj.kie

O b w i e s z c z e n i a :  
damia, iż nowomianowany

^steiogr

•*!aei H |«Z I I

.07 - i €4 50 —• 1 , f
1C6 75 104 25 1 4
154)50 153 - 1 i167 75 165 - s — I $ 

— 1 *5 35 5 20
9 - 8 83 1“" I S

82 50 80 — 32*/, |
75 - 73 - 1 61
85 50 83 - 2 03V, 5
94 60 93 75 2 21V,
88 75 88 — 41’/,
92 - »1 — 41'/, r
94 - 93 - 48V | *
87 50 86 ~ 1 41’/,
96 — 93 50 2 41*/,1 ,96 — 93 — 2 41V,J
76 - 72 50
80 - 75 - —  1 1

205 — 190 -
249 - 244 —
146 - 142 - _ I

94 50 92 _ 1 20V.I95 - 92 60 1 70 I
94 - 91 60 1 70 1
93 75 91 50 * 12’/, 1

>. 79 - 77 - -
1 94V’I46 _43___

69 25 69 15
74 45 74 35 1
—  _ 98 25
97 - 96 -
75 25 74 7!,
81 7t 80 7?1
77 7! 77 25
72 2! 71 751!

, wigierska poSyezka kol.
jpo 300 bank.) 130 stz.

r j f t y  nssłem H  
Katów aaseA 
szlieylsM# . *

gai. saki- B.re4 wiei*
węgierskie listy 
saki. kredyt. a*słt
zakładu kred. ziem. ans 
spłacał, w 33 latach • 
Domen, patat. 130 sSr-

JFWyeaW tetirrf**

;  i8*4
;  » 18«0 

śeaów pożyczki awsbi*3- 
patatw. r. I 860 .

prero. połyeski węg 
Uomorente

8 *Kredytowe 
żeglugi parowe) 
Dnnajn . . • • • 
księcia Balm • •

.  Pal* ■
.  Klary 

hr. St. Qenout . 
miasta Budy • -
księcia Windiichgrae^ 
hr. Waldctein • • • • 
hr. Kegleyiob . • *
Rndolia • • - . '  
tureokie 400 frsnk.

Ahoy* bankv i prs*»>• 
Banks narod. aastryae.«
ihklada kred|taw*g»

śądają pS-scą 1

94 -
i

13 75j

90 85 
74 -  
83 25
95 -  
87 -
96 50

90 70s 
73 —I 
83 - 1
94 50 
86 50
95 —1

I 
1

s§ 33 60 
119 501

288 — 
97 25 

106 -

186 —I
96 761 

105 76

110 60 
133 75 
74 -  
21 -

168 75

110
133 251 
73 50 
20 - 1  

158 251

90 50 
31 — 
24 -  

1 27 -
i 23 -  
i 24 V. 

19 5f 
21 2! 
13 -  
12 51 
52

91 -  I 
30 -  I
23 50 
26 5(1
22 -  I
24 251 
18 601 
21 -

- 12 —I
3 12 —1 

51 51

982 
223 7

- 9^0 -  
5223 501

:*iei póinoł. -‘er ’yaznd* 
b . a. • <

.  iaokod. *. MKbiety .
. fardibfekGd . . . .

Fetadsiow^ , - 
, Ualieyjskiej . . . .
» OMfnloWMSkliat. . .
,  Mbreeht.n .  .

. węg. pótii.-Ks«hod.
.. ks. Budolla 100 at. ,( .

Alffildsko-KiumasskUj 
a Kosayoko-BogumU. .
,  Siedmiogrodzkiej 
„ Oisafiikiej .
B waehodnio-węgierskiej 
» aastryack. pćłn.-eaeh. 
a Prancisrita Jóseia . 

ganirs anglo-austryaekiegc 
.  anglowogiersHego 
,  »»istTjaclnego ogólnego 

Sakladu Kredytowego węg 
Banku banko-austryackiego 

* banko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dlahandl* 

i prsem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie 
„ wiedeńskiego dla obro

tu płodów . . . ■
.  galicyjsk. hipotecwego 
.  anstryack. awiązkow. 

dla obrotu ogolnego . 
Towarzystwa wyrobu cegjet

masajrn. we Lwowie.

199 50

140 -  
24! 2
143 50

106 75 
156 60 
140 
138 -

il9  50

139 60 
146 75
142 50

213 -  
61 50 

183 50 
201 60 
131 50

106 25 
166 
i39 — 
137 -

49 50 
148 60 

32 -
53 -

Oblk* pierwsssM to*.

Kolei Dniestr-atóki*) . •
, c-KogamiMkie)

66 60 
87 - 
10 36 
82 50

2 : 2  - 
51 — 

183 -  
201 -  

131 -  
32 60 
48 50 

148 — 
31 50 
57 -

33 -  
87 -

66  -  

86 60 
10 —  
82 -

86

ftdei eejaWuMIblety 6V*(a -
prask.) n  ICO sfc- 

isKtays 'i U ’ 861 
yańrwswa St. 600 te.

s r .  l S ¥ f  ■ 
•cbiirlewa £t. >VK>b 
«eny 18(6 -1376 r/». |4b>.c.Ferd.lOU^r.K.k.

.  ,  100««.W.».
* w srbr. 6V, 

•aebodnia tusks ca 100 
sir. srbr. 100 sb. w. s.

„ potmdn. półn. niem. 5*/. 
ca 100 ch. w. a.

5*/ w srebrze 
gal. Kas Lndw.300c.w s. 
w srebr. 6*/, »a ICO. 
Hmiseya II.. „ . •
Lwowsko-Oceroiow. jp-; 
800cb. (w sr.5*/srsl001 

Emissya s r. 1867 
Biedmiogr. 200*h=w.a. 
ks. Bndolia300sb. w. a. 

w srebr. 5% ca lOOcL 
„ północna czeska po300 

cb. (sr. 5V. za 100) 
Towan. żeglugi par.naDun.

ca 100 dr. m. k. . 
Aastr. Lloyd 100 th. m. k. 
Towars. pragskie pnem. żel. 

po MO sh. . . . ,

182 75 
109 60 
225 —

105 20

92 25 
91 75

96 50

103 60

77 
88 50 
81 -

*1 25

182 2
09 40

84 50

104 8(

L.nidorj (niemieckie) 
gąwereny angielskie . 
ŚmperyKy rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
brebro, kupony . 
Talary cwiąckowc . . 

saldo bilet; kasowe

105 90
106 -

i ,w  d w  23 maja
93 50

96

107 
103 -  I

76 50| 
87 5< 
80 5C

94 50

[101 - 100 50|

87 -

W ahdy.

70

.'eeaiskis korouj . .
* dukat na wag^
« « obrączkowy

Słoto ni etaroe . . .
H&poleoudorj . . . .  
Ffj'dfE|S! i , .

5 34

I 8 93

94 3(

Dukat holenderski . . .
cesarski ......................

Fółimperyał rosyjski . . ,
Snbel srebrny rosyjski . .

,  papierowy . . . .  
Talar pruski . , . . .
1 dsty cu t. Tow. kr. gal. 5'/, 

* » » •  » 4*/(
,  Banku hipotece: 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galie. K. L. b. k.

.  ,  lwowsko-ccemio.
» banku hipotecan. gaL

U  28

105 70 
105 70

1 66

6 80 
5 33 
9 15 
1 70 
1 64

11 18

I  Ob1'

21 maja.

85 -
Listy zastawne 1 ser. rab.

2  ,  «

83 50 
74 59 
87 40 
81 60 

247 -  
145 -  
213

5 33

8 92

kupon m
„ nowe »

kupon ,
likwidacyjne .

kupon *
Yolej warszawsko-wiedeńska 

,  bydgoska
„ toresponks
« Scdsks

6 20 
5 2.3 
9 — 
1 64 
1  53

82 90 
73 50 
86 75 
80 76 

245 — 
144 — 
811 -

94 15 
93

93 86

92 40

73 10

93 50 
72 50 

115 25 
ICO —

1 65'/, 
42 10

2 (i7 
77 80

1 88*/, 
92 75

114 50

ftp://ftP.ASflVfUTl


OZAS i  Niedzieli 24 Maja 1874.

Żadna Szarlalanerya.
Podpisana podejmuje się każdą osobę w przeciągu 

kilku godzin nauczyć kroju damskiego na sposób 
francuski i wedle obrachunku matematycznego. — 
.Nauki kroju udziela na żądanie w prywatnych po- 
mieszkaniach. Także udziela zbiorowo lekcyj kroju 
dla dziewcząt.

Matylda Filler,
mieszka przy ul. Krupniczej, w kamienicy 

(1050-1-) Wgo Wojczyńskiego Nr. 146.

Od lat 4-rech istniejący w Krakowie

zakład kumysowy
wyrabia na żądanie świeży kumys, lek sku
teczny w chorobach płuc i żołądka, nie- 
dokrewności i błędnicy. Cena małej butelki 
30 c., dużej 50 c. Adres: ulica JagieHoń 
ska Nr. 304. (1019-1-3)

Do wydzierżawienia
o d  d n i a  1  C z e r w c a  1 8 7 4  r .

Zakład kąpielowy 
w Swoszowicach
z łazienkami, umeblowanemi mieszkaniami, 
restauracją i karczmą, wraz z prawem wy

szynku.
Żądający bliższych wyjaśnień zgło3ić się 

zechce do właściciela pod adresem poczta 
Mościska w K r y s o w i c a c h .  (1053-1-3)

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 94 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuozne zęby, całe szczęki i takowe 
bez bolu osadza.

Każdy ból zębów zostaje natychmiast 
uśmierzonym.

Przyjmuje u siebie celem przepisywania 
leków w chorobach ust od godziny 9 z rana 
do 5 po południu. (875-7-10)

Asystent farmacyi
poszukuje umieszczenia. —  Bliższa wia
domość pod znakiem A .  8 .  poste re
stante K r a k ó w .  (1052-2-3)

Narodowe Towarzystwo przewozu 
parowcami. (797-14-)

D o  A M E R Y K I
ze Szczecina do. Nowego Jorku na Hull - Liverpool. 

Co Środa z zupełnem wiktem

- 40 Talarów.
€ .  H e s s in g ,

w Berlinie, Franzósische - Strasse 28. 

w Szczecinie, Griine Schanze la.

J a
polecam mym Szanownym odbiorcom i prze
syłam na łaskawe listowne zamówienie nastę

pujące nowe wynalazki: 
CEBULKA NA POROST WŁOSÓW, porę

czony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą bro
dę. Poręczenie jest tak pewne, że w razie 
nieskuteczności pieniądze zwrócone będą.
1 paczka 90 c. 

[ELUZMELUZYNA, poręczony s'rodek dla wygubie
nia na zawsze w przeciągu 12 dni piegów, 
plam wątrobianych, blizn po ospie i t. d.
1 paczka oryginalna Meluzyny wraz z opi
sem użycia 90 c.

AMORYDA, jedyny istniejący s'rodek do na
tychmiastowego uzyskania delikatnych bia
łych rąk, za poręczeniem. 1 słoik 65 c.

W 3 MINUTACH śliczne białe zęby, najlep
szy środek na zęby, za którego użyciem 
czarne zęby w trzech minutach śliczną bia
łość i czystość odzyskują, a osad zębowy 
i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 paczka 
45 cent.

OLEJEK ORZECHOWY Antoniego Rixa, wy
ciśnięty z zielonych łupin orzechów, ciemni 
każde jasne włosy w najkrótszym czasie.

NIEZRÓWNANY W  DOBROCI jest Rixa 
balsam kędzierzawiący, Euline; za poręcze
niem musi nastąpić w przeciągu 5 minut 
kędzierzawienie wszelakich włosów. 1 fla- 
szeczka balsamu kędzierzawiącego 95 cnt.

SUBSTANCYA DO BARWIENIA WŁOSÓW, 
nadaje każdym siwym, jasnym lub rudym 
włosom bez trudności brunatną lub czarną 
barwę. Substancya ta przyrządzoną jest z 
roślin i zupełnie nieszkodliwą. 1 paczka 
90 cnt.

PRAWDZIWY ANGIELSKI KIT, wyrobiony 
z glazury porcelanowej, spaja szkła, porce
lanę, kamień, morską piankę, nawet metal 
tak, że stanowi całość. Flakon 20 c.

MIKSTURA NA ODGNTOTKI; po użyciu te
go środka muszą pod zaręczeniem zniknąć 
odgniotki w przeciągu 4 dni bez śladu, a 
ból natychmiast ustaje. Paczka 50 cent.

KROPLE NA ZĘBY, uśmierzają chwilowo 
najsilniejszy ból zębów i uzdrawiają z każ
dego cierpienia zębów. Flakon 60 c.

ANGIELSKI LAKIER NA SKÓRY; każde 
obówie nasmarowane tym lakierem, wy
gląda jak  nowe obówie lakierowane, skóra 
staje się przez to gibką, miękką i dwa razy 
tak długo trwa. Flakon 25 cent.

WIECZNE NOTATKI Z KAUCZUKU, zu
pełnie nowy praktyczny wynalazek, gdyż 
można przez kilka lat na tych samych kart
kach pisywać i znowu pismo zmazać. 1 
sztuka takich notatek oprawnych w skórkę 
wraz z przydatnym mechanicznym ołów
kiem, w małym formacie 60 c ., w wiel
kim 90 cent.

AMERYKAŃSKA POLITURA DO MEBLI, 
którą posmarowawszy najstarsze i odle- 
żałe meble tylko raz, można zupełnie odno
wić, a meble odzyskują potem połysk, ja 
kiego stolarz swemi nudnemi robotami i 
przygotowaniami nigdy nadać nie potrafi. 
Wskutek tego też prawie wszyscy stolarze 
wiedeńscy używają tej politury tak przy 
nowych, jak też i starych meblach. Male 
dziecko może za  użyciem jednej puszki tej po
litury cale umeblowanie pokoju w 3 godzi
nach na nowo odpoliturewać. Cena uprzy- 
wilejow. amerykan, politury do mebli 92 c.

f V *  Powyższe artykuły ma jedynie i wy
łącznie na sprzedaż

A n to n i H i \ ,
w Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16,

a z powodu pożyteczności można je z wła
snego doświadczenia każdemu polecić. Cen
niki, zawierające 104 str. z 1000 rycinami,

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

Najniższa wygrana złr. 30 w. a.
Sprzedają

C. k. uprzyw. pilic, akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czernioweach, TARNOPOLU i 8AMB0RZE; 
Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. (140-i6 >

wOJTOkP

we Lwowie:

h a i d e l
korzenny, win i delikatesów

V. Miildnera i Sp. w Tarnowie
otrzymał już

ŚWIEŻE WDDT MINERALNE
Krajowe i zagraniczne.

GŁÓWNY SKŁAD

c. k. uprzywil. fabryki kości nawozowych i spodium
pod dyrekcyą J- Rychtarskiego w Demborzynie.  Fabryka gwarantuje za 

dobroć. Próby na żądanie bezpłatnie.
(890-4-5)

TARTAK
w ruchu do Lipca, o  I O  p i ł a c h ,  z cyr- 
kularką do prowadzenia silą pary lub wody 
z wszystkiemi przyrządami jest do nabycia 
n  W i ś n i o w e j  poczta S t r z y ż ó w ,  
na gościńcu Rzeszów-Krosno. — Bliższych 
wiadomości udzieli na miejscu kasyer P. 
D y s z y  ń s k i .  (932-3-4)

H
w  W ęgrzech.

Od dawna słynne cieplice siarozane od 
29 do 32 R.

Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral- 
giorn, porażeniom, cierpieniom kości i sta
wów, kile, zołzom.

Pora trwa oil Igo Maja do 
końca Września.

O wygodę dla Publiczności postarano się 
dostatecznie pod względem mieszkania, wi- 
rtu, rozrywek i zakładów kąpielowych.

L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r. Edward 
Nagel z Wiednia i D r. Seb. Ventura, kr. 
pr. radca zdrowia.

Zarząd kąpielowy Esc. Barona
766-7-12) von Sina.

Szczęście i błogosła
wieństwo u Cohna.

Wielka przez miasto Hamburg porę
czona loterya pieniężna przeszło

2 m ilion. 3 7 0 .0 0 0  ta l.
Ta korzystna loterya pieniężna jest tym 

razem znowu wygranemi bardzo znacznie po
mnożoną, zawiera bowiem 16.500 losów, a w 
przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
W 7 klasach z pewnością wyciągnięte zostaną, 
mianowicie: 1 w i e l k a  w y g r a n a  wdanym 
razie 180.000 talarów, szczegółowo 
tal. §0.000, 40 .0 0 0 , 30.000,
80 .000 ,  16.000, 2  po 18.000,
10.000, 3 po §.000, 3 po 6.000, 
5 po 4.800, 13 po 4.000,11 po 3.800, 
U  po 8.400, 28 po 8.000, 2 po 1.600, 
5 6 po 1.300, 152 po 800. 5 po 600, 
2 po 480, 3 6 2 po 400, 412 po 800, 
10 po 180, 488 po 80, 17.700 po 44, 
20 .330 po 40, 80, 16, 8, 6, 4 i 8 
talar., a ciągnienie wygranych pierwszej 
klasy jest urzędowo ustanowione na 17 i 18 
Czerwca b. r., do którego kosztuje

oały los orygln. tylko 3 zlr. w. a. 
pół losn „ „ i*/a „ „
ówiero losn „ „ 80 o. „

Te losy oryginalne zaopatrzone pieczęcią 
rządowa wysyłam za oplatnem nadesłaniem 
należytości, nawet w najodleglejsze strony.

Ponieważ te losy szczególną mają hoziętość, 
przeto nie zawadzi nadesłać mi jaknajszybciej 
zamówienia, ażebym takowe ivszystkie mógł 
wypełnić. (1048-3-3)

Laz. Sams. Cohn,
w HAMBURGU,

K t ó w n y  kantor, dom bankowy i wy
miany.

(i
Zakład uzdrawiania i leczenia wodą
Priessnitzthai

w pobliżu lluilIhiK i Ilriilil, o %  godzin ko
leją południową od Wiednia, leczenia zimną 
wodą, elektrycznością, w zlew aniu 
ml, kumysem i dyetą. Istniejący od 97  
lat zakład, w tym roku rozszerzony, urządzony 
odpowiednio do teraźniejszych potrzeb, z w ła
snym folwarkiem i komunikacją 
omnibusem z dworcem kolei w Módling i 
Briihl, otwartym został dnia lS g o  kwietnia.

D yrektor i g łów ny lekarz 
(961-4-5) Dr. Ignacy Frknkl.

Bez bola
1 hez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu
p e ł n i e  n o we j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
w* Dr. Hartmann,

członek lekarskiego wydziału,
v  Wiednia, Stadt,Habsbargergas. 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a wy ,

osłabienie męzkie,
bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo- 
wych lub k i ł  o w y c h  w r z o d ó w  i t .  d. Za
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
życia. (962^4:50)

i

—M

Maison de nouyeautes
„ M O R I T Z  S A C H S * 1

Breslau
„grand k a r  Ring 32.“

M ise en vente de toutes les nouveautes 
pour la saison actuelle, contenant un im
mense clioix de soieries, lainages et 
autres etoffes pour robes: costumes 
et toutes sortes de confections: £toffes 
pour ameublements, tapis, rldeaux, 
lingę de table, toiles, lingeries, bro- 
deries, chales dentelles etc.

Tons les prix et surtout ceiix pour 
les soieries, provenances de premie
res fabriques lyonaises, sont cótes au des
sous des prix  courants, parsuite des achats tie s  
avantag’eux.

Trousseaux et ameublements com« 
plets sont lix rćs en toutes dimensions 
et executes axe© le plus grand soin 
et la distinction habituelle de la inai- 
son.

Prix absoloment llxe.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie

wydaje począw szy od d. i  M arca 1874 r.

A S l f t V U l K  K A S O W E
6 %  płatne w  3 0  dni po wypowiedzeniu
6727 o  ~  «  60n  n  w »
7% „ „ 90 „ „

K raków  d. 2 6  L u tego  1874 r.
(458-14-) Dyrekcja.

Fosxukuje się ilo kupienia
P T  Apteki "PS

w Krakowie lub zachodniej Galicyi. Adres: F .  «■• 
W .  poste restante K r a k ó w .  (1015-2-3)

Envoi dechantillous et chaque 
sont adresses franco.

renseignem ent
(1015-1-2)

Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga
z FHAY-BENTOH (w Ameryce południowej).

Cztery Złote medale — w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
3 dyplomy zaszczyt—wAmsterdamie 1 8 6 9 ,Paryżul8 7 2,Wiedniu 1873. 

Dyplom „Hors Concurs1' W Lyonie 1872.

Kocioł parowy
o siła 1— 2 koni, leżący, używany, w do
brym stanie, mogący być zastosowany przy 
gorzelni, rektyfibacyi nafty, browarze itp. 
jest za mierną cenę do sprzedania. — Inte
resowani zechcą się zgłosić poste restante 
F. P . W. S. Nr. 71 Kraków. (953-2-3)

CIERPIENIA S Z Y I
CHOROBY!

CUKIERKI
zalecane w słabościach gardła, clirypee, 
zapaleniu gardła, zwrzodowncenlu 
w uatarli, ruełinąeemu oddechowi, 
Irrytaryl w gardle 1 gęliie przez pa
lenie tytoniu, zapobiegają działa
niu nierknryuaza. Lekarze zalecają je 
szczególniej kaznodziejom, mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Detban, Faubourg 

St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. Jł. 
Trauezyńskieffo pod Koroną w Rynku głó- 

we L w o w i e  w aptece p. IHtkola-
(44-20-)

DETHAM

wnym, -

pieniędzy i papierów publicznych 
podpisanego, podejmuje się pośre
dniczenia przy uzyskaniu nowych 

arkuszy

io Listów likwida-
cyjnycli Królestwa Polskiego

odnośnie do ogłoszenia Banku Pol
skiego w Warszawie z dnia 11 
Marca r. b. w „Czasie" Nr 68 
umieszczonego za miernem wyna
grodzeniem. (898-3-3)

Tadeusz Tarasiewicz.

EAU TONIQUE

f
P. DICQUEMABE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN, 
w zbudza porosi w łosów.

Spędza łupież n a  głowie.
Zapobiega siw iźnie.

Skład w K rakow ie, w aptece p. T rauczyńsklego, 
pod K oronę w llynku  głów nym , i u  w szystkich 
g łów nych fryzyerów  i  perfum ystów .(80-12-)
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Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa: 
pp. Jór.el' ło lg t  .6 Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1.
., Kloąer A- 8ohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. (104-9-24)
„ Wiktor l(e<lyk, aptekarz w Krakowie.

C e n t r a l n y  sk ł ad  T o w a r z y s t w a  L i e b i g a  dla Au s t r y i - Wę . g i e r : 
w Wiedniu, Wollzeilo 6 8, C arl D er ek .

E ąp iele R einerz
21020)(O a ^ K iiik ),

Górskie klimatyczne mlejaee lecznicze, zaklail zdrojowy, żętyezny
I kąpielowy w hrabstwie kłodzkiem w S zlaku  pruskim. Rozpoczęcie pory kąpielowej 10 Maja. 

Skuteczne przeciw nieżytom w * » z e lklęli błon śluzowych, cierpieniom krtani,
chronicznej icruźlley, rozedmie płuc, rozstrzeni oskrzelowej, chorobom krwi, niedokre- 
wności, bladaćzce itd., jakoteż przeciw clioroboit* m acinuicznym  i koliiecjm , któro ztąd po 
wstają; następstwom po ciężkich i febrycznvch słabości ch i polotsaeh, nerwowemu i ogólnemu 
osłabieniu, bolom nerwowym, zołzom, dnie, gośćcowi wypocmowemu, kile. Polecone dla przycho
dzących do zdrowia i słabowitych osób, również jako znany pobyt w le c n . (795-5-5)

Materye
Towary modne.

jedwabne
Zakład załoiony 

1760 . Przez
zakupno gotówką 

pierwszych fabrykach, 
■^sprzedaż odbywa się po bardzo 
tanich cenach. (32-28-)

i  Podziękowanie.
Fabryka Balsam i V eto - 

r y n i e g ’O odebrawszy od Szanownej 
Publiczności niezliczoną ilość listów z 
podziękowaniem za skuteczne działanie 
Balsamu Vctoryniego w rozlicznych sła
bościach, a mianowicie: w kurczach i 
katarze żołądka, reumatyzmie, tiuksyi, 
bólu zębów, osłabieniach nerkowych, 
poparzeniu, migrenie, a nawet i chole
rze —  poczuwa się do obowiązku po
dziękowania Szanownej Publiczności za 
wytrwałe używanie tegoż Balsamu, a 
nadto prosi o dalsze zaufanie.

Balsam Yetoryniego opatrzony marką 
ochronną i podpisem właściciela fabryki 
sprzedaje się fiaszeczka po 1 złr. 50 c.

W  K r a k o w i e  do nabycia w a- 
ptece p. W iktora R edyka  na Małym 
Rynku, u p. Wiszniewskiego przy ulicy 
Floryańskiej, u p. Trauczgńskiego i w 
sklepie u p. Jahna. (707-3-)

Już przeszło 18 lat!
jest biały syrup piersiowy O. A. W. Mayera 
najbardziej uznanym i najlepszym środkiem 
we w szelk ich  kaszlach, cierpieniach piersi, 
chrypce, zaflegmieniu i we wszelkiem cier
pieniu płuc, również kaszlu suchotniczym 

3 i plwaniu krwią, 
jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. Wiktora Redyka i u p. 
Piotra Krolciewicza na Stradomiu,—w Tar
nowie u p. W. T. Wielogorskiego,— w Prze
myślu u p. Edwarda Machulskiego, ■ 

Brzeżanach u p. B. Fadenhechta.
w

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

Podać szczęścia rękę!
Jako korzystne i rzetelne przed
siębiorstwo poleca podpisany przez 
wysoki rząd dozwolone i poręczone 

najnowsze wielkie

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

374.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po

stanowione już 
7  1 8  C * e r w c a  1 8 7 4  r .  

nastąpi. Główne wygrane są w da
nym razie Mark. 300.000,200.000,
100.000, 75.000, 50.000, 40.000,
2 po 30.000, 25.000, 3 po 20.000,
3 po 15.000, 5 po 12.000, 13 po
10.000, l i p o  8.000, 11 po 6.000, 
28 po 5.000, 56 po 3.000, 152 po
2.000, 362 po 1.000, 412  po 500 
tal. itd., razem 39.600 wygranych, 
które w 7 klasach według planu 
w ciągu kilku miesięcy z pewnością

wyciągnione zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban
knotach austryackich przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 3-50, 
połowy oryg. losów po złr. 1-75, 
ćwiartki oryg.losówpo złr.—  90. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowćj 
listy ciągnień przesłane będą na
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

Hamburgu.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakocińs/ci.


